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Końsaąe krótki przegląd ubiegłej sesyi winniś
my ras jesieze ssamowaó bilans dokonanyah prae 
Rozprawy budżetowa pomimo chwilo wy eh drażli 
wośei, jakie wsnieeiły do tej rubryki doda
tniej się sali«s»j%. Pięku® są projekta reform u- 
stawodawezyeh, ale sóźbyśmy powiedzieli o go
spodarzu, który snuje eiągle nrojekta i reformy, 
a nie trutynuje każdej pozyeyi w rejestraeh, nie- 
wgląda w każdy ssezegół gospodarstwa i admi
nistraeyi P Rozprawy budżetowe w sejmie lwow
skim zwykły były dotąd zajmować drugorzędne 
miejsee, spyehano j« ezęsto pod koaiea sesyi, 
aby wpierw przeprowadzić kilka naglących wnio
sków, a prsy zwykłej krótkości e ®su sałatwiono 
budżet i sprawozdania z czynności Wydziału kra
jowego z pośpiechem. Wypływało to poniekąd 
z owego dualizmu, w jakim znajduje się admini- 
straeya kraju; sejm baczył przedewflzystkiem na 
to, aby rozszerzyć ciasny zakres administraeyi 
autonomicznej, potrzebował nie raz usunąć nie
jedną jeszcze przeszkodę lub odeprzeć zamaeh 
centralistyczny. Kiedy mieliśmy w Izbie nieprzy
jacielskich świadków, gotowych skorzystać z ka
żdej sposobności do krytyk i skarg, kiedy zewnątrz 
bywały w Wiedniu rządy podejrzliwe i niechętne 
rozwojowi autonomii, obrachunek z gospodarstwa 
autonomicznego musiał być dorywczym. Ze zmianą 
składu Izby i ze zmianą gabinetową wzbudzającą 
pełną ufność, Sejm znalazł się w normalnych wa
runkach parlamentarnych. Mógł się już bezpie
cznie podzielić na grupy i kluby, i mógł przystąpili 
bez żadnej obawy do szczerego i wyczerpującego 
rozbioru administraeyi i gospodarstwa krajowego. 
Na szczęście i na ehlubę Sejmu ten podział Izby 
i ten rozbiór szczegółowy obrachunków i prelimi
narzy budżetowych, wolnym był od wszelkiej przy
mieszki ducha opozycyjnego. Z żadnej strony 
krytyka nie wypływała z tej pebudki, a najle
pszym na to dowodem, ie  nie stronnictwa ście
rały się tutaj, ale jednostki bardzo od siebie da
leko stojące, różne barwą i kierunkiem, podno
siły mnogie zarzuty.

Błędnem wydaje nam się twierdsenie, aby to 
usposobienie kryteesne, jakie zapanowało w Izbie 
było wypływem uprsedzenia z góry powziętego, 
aby wynikło z trwogi przed defiaytem i przesa
dnych o nim wifści, Błędnem także jest mniema
nie, jakoby Ssjm zsprowadsająe ossszędności 
w pewnych pozyeyaeh miał działać pod hasłem: 
„choćby gorsej byie taniej.* Oszczędność, do któ
rej zresztą zachęcały same preliminarzy Wydziału, 
nie została podjętą jako system, ale jsko chwilo
wa konieczność, zwłaszcza w departamentach 
produkcyjnej doniosłości, jakiemi są dzogi i szko
ły. Departamentu szpitalów, gdzie największe na
stąpiły redukeye, nie możemy zaliczyć da g&łęs: 
produkcyjnej, ale raczej humanitarnej. Jest u 
uas piękny i szlachetny popęd, który cele i la 
stytucye humanitarnego zakresu, stawia w pier
wszym rzędzie obowiązków publicznych. Objawia 
się to nietylko w kwectyi szpitalów, które kra 
ma obowiązek utrzymywać, ale w ogóle wolim; 
trzymać się zasad miłosierdzia chrześciańskiego, 
niż szukać środków, jakie doradza ekonomia po
lityczna z miłosierdziem ehrześelańskiem zostająca 
w zgodzie. Oióź pod tym względem potrzeba miar
kować nasze szlachetne popędy, bo zagraża już

to niebezpieczeństwo, że jedynemi instytucjami, 
cwitnąeomi w kraju będą szpitale, zakłady do- 
iroczynne i zgoła wszelkie przytułki dla nędzy 
mnożącej się skutkiem zaniedbania środków od 
niej chroniących a wiodących do pracy.

Pomijając znane szczegóły, przyznać wypada, 
że nie w jednym punkcie dyskusja budżetowa 
trzyczynlła się do wyjaś sienią i sprostowania 

zasad administracyjnych i ekonomicznych. W a
dliwości, jakich dotknięto, wypływały z braku 
ogólnego programu dla stosunków; wewnętrznych 
kraju. Niemożność postawienia tego programu, 
ctóryby obejmował wszystkie działy administra
eyi, wiązał je przewodnią m y ś l ą  w organiczną ca
łość i zaprowadzał między nimi konieczną pro- 
soreyę, była skutkiem dcryweaośei, z jaką sejmy 
nasze załatwiały bieżące sprawy. Nie mógł pro- 
gramu takiego postawić Wydział krajowy, ras 
dla tego, ie  nie stoi on po nad Sejmem jak mi- 
sisterium nad parlamentem, ale odpowiedzialność 
jego jest tylko bierną, zawisła na wykonaniu po
leceń, a ale ma atrybueyi czynnych nadania kie
runku i steru; powtóre zaś, że orgamzaeya W y
działu nie zapewnia jego jednolitości, bo każdy 
członek otrzymuje mandat od innej kuryi i jest 
wybrany de odrębnego departamentu.

Słyszeliśmy we Lwowie trafną uwagę, że oka
zało “się z doświadczenia, ile jest niekorzystnem 
wybierać do pewnego departamentu speeyalistę 
choćby najznakomitszego w swym faehu, gdyż im 
więcej ma zamiłowania do swojej speeyalnośei, 
tern bardziej przechylać będzie szalę 'na jedną 
stronę. Nie będąc z zawodu inżynierem, szef de
partamentu dróg złożył liczne dowody wzorowego 
kierownictwa tym dsiałem. Wszystko to wska
zuje, że główmy brak w administraeyi autonomi
cznej to brak jednolitości i owego programu we
wnętrznego, owej ie  tak powiemy syntezy sto
sunków kraju, która powoli dopiero utrwalić się 
może, aby każdy szczegół i każdy dział, szpitale, 
szkoły, drogi, środki administracyjne i ekonomi
czne zastosować do ogólnego eelu materyalnego 
i moralnego dobrobytu.

Na takiej syntezie stosunków kraju i jego po
trzeb p o i względem oświaty i kapitału inteligen- 
cyi jest oparty referat Józefa Szujskiego, doty
czący reformy szkolnej. Referat ten należy do 
tych programowych prac, około których skupić 
•ię powinno oałe stronnittwo. M iny  Jn4 wniosek 
p. Dunajewskiego, który mutatis mutandis nie 
przestał być sztandarom stronnictwa reformy, do
dajmy do niego referat p. Szujskiego w spra
wach szkolnych, a będziemy mieli pełny program 
polityki wewnętrznej. Kto na kierownicze myśli 
i zasady tych dwóch prae się zgadza, ten należy 
do stronnictwa reformy, choćby się nawet nie za
pisał do klubu. Jest tu  jeszcze miejsce na dru
gie stronnictwo pokrewne, wszak przybrało już 
nazwę ekonomistów, niechaj podejmie zaniedbane 
kwestye ekonomiczne, niechaj rozciągnie opiekę 
nad sprawami drobnego przemysłu, niechaj się 
zajmie kredytem dla rolnictwa i sprawami po
parcia wielkiego przemysłu, fabryk, kwestyj ko 
lejowych i ts r jf  przewozowych.

Jest wiele da zrobienia w naszym kraju , ale 
sby zapełnić te szerokie ramy, trzeba praey po 
za Sejmem. Każda sesja będzie uronioną, jeśli 
posłowie przybywać będą z próżnemi rękami, lub 
tylko z pięknem! pomysłami nieopraeowanem 
w saczegółach, nieprzedyskutowanyeh w kołach. 
Kluby Okazały się pożyteczne w Sejmie, ułat
wiały kompromisy, wstrzymywały od wyskoków 
na własną rękę; tern bardziej mają racyę bytu 
po sa Sejmem. Obowiązki posła nie końezą się 
z sasyą sejmową; m aidat jego nie ustaje w cza- 
sa«h długiej przerwy. Niechaj nas nie odstrasza 
obawa agitacji, bo do wzniecania agitacji nie 
braknie nigdy jawnych lub pokątnyeh klubów ; 
ale czego brak dsje si§ często uezuwaó, to zje
dnoczenia ludzi dobrej woli, to ciągłej i syste- 
matyeznej straży spraw krajowych.

X I V  walne zgromadzenie Towarzystwa pe- 
daaoqiczneqo w Drohobyczu w dniach 

21, 22 i  23 lipca.
Uczestników zjazdu przybyłych d. 20 lipca po

ciągiem od Lwowa, *ięd*y którymi znajdował 
S ię  zarząd główny z prezesem Towarzystwa pę- 
dagegieznego p. Sawesyńskim. na czele powitał 
na dworcu kolei burmistrz miasta p. Błaioweki
na czela deputaeyi.

Przez bramę prsystrojoaą w zieleń i chorągwie 
różnokolorowe, udali się uczestnicy do miast®, 
aa którego zuaezniejsiyeh domach powiewały 
także chorągwie różnokolorowe. Tego samego 
dnia przybyli uczestnicy jiwoma Innemi pociąga
mi w kierunku od Krakowa i od Lwowa, na któ
rych oczekiwali członkowie komitetu, a straż po
żarna pełniła obowiązki straży honorowćj. Uese- 
stnicj umieszczeni aostsli po domach prywatnych 
i szkolnych. Po wypcezynku udali się do ogrodu 
miejskiego, w którym odbywały się tsńce, apalo- 
no ognie" sztuczne, poesem powrócono d« miasta.

PłerwB*© po8ied&©ni© oibyło się 21 b. m , 
po wysłuchaniu o gada. Bśj nabożeństwa w świą
tyniach obu obrządków, poszem członkowie w li 
ezbi® przeszło 500 udali się do sali gimnastyce 
sój, prsysteojonćj w chorągwie różnokolorowa i 
napisy powitalne. Przed rozpoczęciem posiedze
nia odbyło się najpierw poświęcenie sali gimna- 
styeznćj przez duchowieństwo obu obrządków 
rzym. i gr. katolickiego, poesem miejseewy pro
boszcz X. T  e r 1 e c k i, powitał zgromadzenie prze
mową, w którój podniósł wspólność cela, jaki 

ma duchowieństwo i nauczycielstwo, następnie 
burmistrz miasta p. Błażewski imieniem repre- 
zentaeyi missta powitał EgrOHadzoayeh serdeczną 
preemową, życząc do obr*d „szezęśc Boże.

Na oba powitania odpowiedział prezes Towa
rzystwa p. S a w c z y ń s k i  wdłużsiój przemowie, 
w końcu którój ogłosiwszy XIV walne zgroma
dzenie Towarzystwa pedagogicznego za otwarte 
przedstawił komisarza rządowego i zaprosił na 
sekretarzy p. Romualda S t a r  k i a ,  sekretarza na
rządu głów., pp. Aleksandra P a j ą k a  ■Kr ako
wa, Włodrimierza K o r z e n i o w i o z a  z Kołomyi 
i Jarosława B i e l a w s k i e g o  z Przemyśla.

Z porządku dziennego miało nastąpić odczyta 
nie sprawozdania z eałoroczeój czynno śoi zarzą 
du głównego i sprawozdanie ae stanu funduszów 
zarządu głównego, którego jednak na wniosek pp. 
Lewickiego, Polla i Szweda zaniechano, poczem 
prsystąpiono do wyboru koaisyi luetraeyjnój dla 
funduszów zarządu głównego; komisyi lustraeyj- 
nój dla wydawnictwa Szkoły i innych wydawnictw 
Towarzystwa pedagogiczny . Oo pierwszćj wy
brano po. Michałowskiego, Gabryelskiego, Hołubo 
wiesss, Słoniewskiego, Arata i Petryke, do drugiój: 
pp. Romanowieza, Służewskiego i Frankego, o- 
statnia ma dokonać swych czynności w miejsen 
we Lwowie.

Pa wyborach tych referowała u. Adela M on 
s e n  z Bolechowa w sprawie zakładania „Towa
rzystw przyjaciół dzieci." Towarzystwo takie za- 
wiąfało się w Bolechowie i podobnie jak krakow
skie Towarzystwo ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkół ludowych ma na eelu zaopatrywa
nie ubogiój młodzieży sskolnój w odzież, obuwie 
i prsybory naukowe.

W  sprawie tćj zabierali głos pp. Kowslówka, 
Myszkowski, Polak, Starseeki popierając rezolu
c ję  referentki, i p. Lsmdes, który wniósł, aby 
gronu nauczycielskiemu szkoły żeńskiój w Bale- 
ehowie przesłać na ręce przewcdaicząsój szkole 
podziękowanie za podjęcie i przeprowadzenie my
śli aałożenia tamże rzeczonego Towarzystwa, o® 
też uczyniono powstaniem z miejso.

Dr G e r s t m a n n  referował następnie o wnio
skach i rezoluayaeh zarządów oddziałowych, mia
nowicie w sprawie wniosków zarządu oidziało 
wego w Sanoku: 1) w sprawie zmniejszenia 1st 
służby z 40 na 30 lat, 2) w sprawie wymiaru na- 
leżytośei na emeryturę, 3) w ‘prawie dodatków 
pięcioletnich, aby takowe bez podawania się nau
czycielom przyznawane zostały. Co do pierwsze

go wniosku oświadczył referent, że zarząd głó- 
wny w memoryale swym dó sejmu wniósł i Wno
sić będzie petycyę w tśj sprawie, co do dwósb 
mnyeh po dostateczne* umotywowaniu, jak nię- 
maići po przemówieniu kilku mówców zad wnio
skiem, i przeciw wnioskowi referenta o przejście 
nad temi wnioskami do porządku dziennego, przy- 
ęto wniosek referenta. . :i

Przewodniczący podaje do wiadomości, że pre
zydent miasta Krakowa, bawiacy na sejmie wę 
Lwowie, zaprosił Towarzystwo pedagogiczne, aby 
przyszły zjasd odbyło w Krakowie, którąto wia
domość przyjęło zgromadzenie z wielkiem zado
woleniem i bueznemi oklaskami.

Dr G e r s t m a n n  wniósł: Zgromadzenie uehweli 
1) odbyć przyszły zjazd Towarzystwa pedagogi
cznego w Krakowie, 2) zawiadomić droga tslegru- 
iiezną prezydenta miasta Krakowa o zapadłćj u- 
ehwale i podziękować za zaproszenie. Przyjęto.

Z objawionćj radości i według tego, eo od u- 
ezestników słyszałem, wnoBió należy, że zjazd 
Towarzystwa pelag. będzie w Krakowie liczniej
szy niż w Drohobyczu.

Przewodniczący podawszy wiadomość o wycie
czce popcłudniowćj do Borysławia i medalach 
z wosku ziemnego, które sprzedawano na doshód 
droh®by«kiego oddziału Towarzystwa pedag., za
prosił zgromadzonych na pogrzeb śp. Kunegundy 
Merynowieiownój, naucz, w Drohobyczu, który 
się odbył w godzinach południowych przy udzia
le uczestników zjazdu lieznćj publiczności micj- 
seowój. Kondukt prowadziło duchowieństwo obu 
obrządków, nad grobem przemówił prezes Towa 
rzystwa pedag. p. Sawczyński.

Po południu zwiedzało Towarzystwo pedag. ko
palnie nsfty i wosku ziemnego w Borysławiu, po
czem gmina przyjęła uczestników podwieczor
kiem. Późnym udeozorzm powrócono do Droho
bycza.

Nazajutrz o gods. 9ój z rana otworzył drugie 
nosiedzenie wiceprezes Dr G e r s t m a n n ,  a Dr 
Z g ó r s k i  imieniem zarządu głównego referował 
w sprawie zamianowania p. Sawczyńskiego człon
kiem honorowym. Rcfarent w dłużssój przemowie 
podniósł zasługi, jakie p. Sawczyński w życiu swem 
położył; WBicsek przyięto hucznemi i przeciągłe- 
mi oklaskami. Gdy przewodniczący wprowadził 
p. Sawezyńskiego do sali obrad, aby mu zwiasto 
wać wiadomość o obdarzeniu go najwyższym za 
szczytem, jakiego Towarzystwo pedag. udzielić 
mu mogło, zgromadzenie powitała nowomiano- 
wanego członka honorowego hueznemi oklaskami 
i odśpiewaniem „Mnohaja lita."

P . Sawczyński podziękował sa zaszczyt serde 
csnie w długićj przemowie, którą zgromadzenie 
przyjęło odśpiewaniem „Muohaja lita," okrzy
kiem trzykrotnym: „Niech żyje i odśpiewaniem 
pieśni: Żyj w szczęściu, pokoju."

Przewodniczący Dr Gerstmann oświadczył, żc 
Zygmunt Richtmann ze Lwowa ofiarował dla 

członków drohobyckiego oddziału Towarzystwa 
pedagog. 50 egzemplarzy życiorysu J. I. Kra
szewskiego przez Baranowskiego i 10 egzempla 
ray historyi polskiej przez Tatomira, a p. Selin- 
gerowa 500 egzemplarzy „Geografii powszechne,, 
dla szkół wydziałowych" w celu obdzielenia ni
mi uczestników zjazdu: nareszcie oznajmił, że 

powodu nieobecności X. Stojałowskiego odpada 
_ porządku dziennego rezolucya o sprawie To
warzystwa oświaty ludowej i kółek rplniezyeh.

Następnie przyszły pod obrady wnioski Zarzą 
du oddziału drohobyckiego w sprawie wydawania 
wrzez Towarzystwo pedagog, broszurek ludowych. 
Referentem był p. pref. P o l a k ,  który uczynił 
wniosek: Walne zgromadzenie uchwali dla pod
niesienia oświaty ludowej i rozpowszechnienia jc; 
w jak najszerszych kołach wydawać z funduszów 
Towarzystwa pedagog, co miesiąc broszurki po
pularnej treści, zastósowanej przedewszystkiem 
do potrzeb materyalayeh i umysłowych naszego 
ludu. „

W  sprawie tej zabierali głos pp. Benoni, Ba
ranowski, Kowalówka, Kuryłowicz, Zimmermann, 
Myszkowski, Niementowski, Starzeeki, — poczem

przrjęto wniosek o. Baranowskiego: Walne zgro
madzenie poleca Zarządowi głównemu, ażeby wy
znaczył komisyę, któraby się zastanowiła nad 
sprawą wydawania i rozpowszechniania broszurek 
popularnej treści, zastósowanyeh przedewssyst- 
dera do potrzeb materyalnyeh i umysłowych na

szego ludu, ażeby na podstawie wniosków tej 
comisyi wszedł w porozumienie się z Towa- 

rzystwami mająeemi zadanie wydawania talach 
broszur". Nareszcie przyjęto rezolueyę p. Ku- 
ryłowieza: „Wniosek oddziału drohobyckiego
>rzakazuje się Zarządowi głównemu z tern, ażeby 

sprawą tą zajął się natychmiast i upoważnia Za
rząd główny do przedsięwzięcia wszystkiego, eo- 
>y do zrealizowania tego wniosku było potrze- 
>nem".

W  ciągu dalszych obrad przewodniczył p. Saw
czyński, a p. Dr G e r s t m a n n  referował w spra
wie zakładania szkół przemysłowych o znaczniej
szych miastach naszego kraju, poczem wniósł re- 
zolacyę: Walać zgromadzenie uchwali: Wzywa 
sie Zarząd główny, aby się odniósł do Zarządów 
oddziałowych w Stanisławowie, Tarnowie, Jaro
sławiu i Tarnopolu, aby w tych miastach na pod
stawie planu naukowego dla lwowskiej szkoły 
>rzemys!owej zakreślonego zaprowadziły tamże 

szkoły przemysłowe. ,
W  dyskusyi zabrali głos pp. Myszkowski, Sta

dnicki, Starseeki, Kowalówka, Michalik, Biliński 
Lewicki Jan, w której p. Stadnicki przemawiał 

„a zakładaniem szkół przemysłowych także po 
mniejszych miastach, a inni przeciw, poczem przy
jęto rezolueyę referenta. Przy tej sposobności 
sgromadzenie powstaniem i  miejso dało uznanie 
oddziałowi przemyskiemu za pośrednictwem obe
cnego prezesa oddziału p. Jana Lewickiego za 
gorliwe zajęcie się założeniem szkoły przemysło
wej w Przemyślu.

Rezolucya referenta: Wzywa się Zarząd głów
ny Towarzystwa pedagog, i Zarząd oddziałowy 
w Krakowie, aby się zajęły zakładaniem kolonij 
wakacyjnych dla dzieci słabowitych w celu pora
towania zdrowia przez pobyt kilkotygodniowy na 
wsi, — przyjęto bez dyskusji.

Po południu o godz. 4tej zrobili uczestnicy 
zjazdu wycieczkę do fabryki wyrobów wosku ziem
nego i rafiaeryi nafty p. Hirsza Goldhammera i 
Spółki. Fabryka była przystrojona w bram ę, u- 
braną w lid leń  1 napis powitalny, tndsież w rói» 
nokolorowe chorągwie. Uczestników obdarzono 
fabrykatami wosku niem ego.

Po powrocie z fabryki wzięli uczestnicy udział 
koncercie na dochód Towarzystwa pedagogi

cznego, wykonanym przez siły nauczycielskie pod 
kierownictwem p. J. Ozubskiego. 

i Po  koncercie odbył się korowód z pochodniami 
muzyką na cześć p. Sawezyńskiego, a potem 

wspólna uczta. (Dokończenie nastąpi).
. ,.,u . f in a m O D  '■< ' '

KORESPONDENCYA „CZASU"
W le d e A  29 lipca.

( | | )  Nota turecka w odpowiedzi na okólnik 
zbiorowy mocarstw, które brały udział w konfe
rencji berlińskiej, uchodzi w kołseh dyplomaty
cznych za arcydzieło zręczności. Mocarstwa będą 
miały trudne zadanie, co z tym fantem począć. 
W  ogóle zachowała się świetna tradycja w sto- 
sunka*h Porty do innych mocarstw. Ostatnie pra
gną połączenia sprawy czarnogórskiej z sprawą 
grecką. Porta rzuca kość niezgody i zamięsiania 
w szeregi niby zjednoczonych mocarstw, oddzie
lając jednę sprawę od drugiej. Porta nie przy
staje na żądania konferenoyi berlińskiej w spra
wie greckiej, ale natomiast zgadza się na żąda
nia czarnogórskie, wiedsąe, że Albaócsyey już 
postarają się o to, aby Czarnogóra bez krwawej 
walki nie osiągnęła i nie dopięła celu swego. 
Z jednej strony mocarstwa porozumiały się oo 
do demonstraeyi morskiej, a we Wiedniu sawet

Część literacko-artystycznu.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

Część  d r uga .

H.
(Ciąg dalszy.)

Ksiądz umyślnie dłuższy czas bawił na kuryta- 
rzu, a gdy powrócił do celi, zastał starostę sie
dzącego na zydlu, z rękoma złożoaemi jak do 
modlitwy, z głową pochyloną na piersi.

— Mości starosto — rzekł wchodzący — mu
simy się zająć pogrzebem, przy ojcu zapewne go
tówki niema, a tu wydatki będą, chociaż ojcowie 
Bernardyni ofiarowali swoje usługi i światło bez
płatnie.

— I tego nie potrzeba — odpowiedział Jorda
nowski —  trochę grosza się uciułało na służbie, 
lepiej go użyć nie będzie można jak  obracając 
cały fundusz na oddanie ostatniej przysługi ojcu. 
Pogrzeb musi być suty, niechaj przynajmniej tym 
sposobem sumieniu memu trochę ulgi przyniosę.

Myśl wystawnego pogrzebu tak go zajęła, że 
prawie zapomniał kogo to chowa i co było przy
czyną śmierci nieboszczyka. Wzdychał jeszcze czę
sto, ale działo się to machinalnie, były to zape
wne drgania kurczowe w skutek długiego płaczu 
pozostałe.

Po mieście krążyły tymczasem najsprzeczniejsze 
wieści tak o pogrzebie jak i o przyczynie śmierci

Jażdżewskiego/ Jedni opowiadali, że Jordanowski 
przeznaczył 1000 złp. na pogrzeb ojca, drudzy, że 
tylko parę desek kazał wydać z magazynu ksią
żęcego, niechcąc o niczem więcej słyszeć; tak sa
mo i o przyczynie śmierci, byli tacy, którzy twier
dzili, że syn w sprzeczce z ojcem kopnął go tak 
mocno w brzuch nogą, że ten natychmiast padł 
trupem, inni znowu utrzymywali, że radość z na
dania mu prawem dziedzicznem wsi intratnej skró
ciła mu życie. Nie było nikogo . prawie, coby 
w ten lub ów sposób wypadkiem się nie intereso 
wał. Głosy nieprzychylne staroście były w wię
kszości.

Na pogrzeb wyruszyła też cała Warszawa, kogo 
nie wyciągnęły z domu obiegające wieści, ten po
szedł przypatrzeć się wspaniałości obrzędu, mało 
bowiem który senator chowany był z takim prze
pychem. Wystawność zamiast zniewolić serca ku 
Jordanowskiemu, jeszcze je bardziej przeciw nie
mu rozjątrzyła. Zapaleńsi prawie tuż pod jego bo
kiem opowiadali sobie o ojcobójstwie, narzekali 
na zepsucie tegoczesnej młodzieży, na upadek kar
ności w familii. Każde słowo dosłyszane głęboko 
poruszało Jordanowskim, czuł się przedmiotem po
wszechnej wzgardy i czem bardziej oskarżenia się 
zwiększały i mnożyły, tem mniej czuł się winnym; 
dzieciaki kilkunastoletnie pchali się zuchwale na 
niego i pokazując go palcem nazywali wyrodnym 
synem, trudno było nie dorozumieć się, że słowa 
dzieci były tylko powtórzeniem rozmów rodziciel
skich.

Pod wpływem tych szeptów, człowiek ten bez 
charakteru i ugruntowanych zasad, czuł się na 
przemian to przebitym i myślał w odległym jakim 
klasztorze pokutą resztę życia zmazać grzech mło
dości, toBznóvv miał ochotę hardo stawić cz oło ubli
żającym, przybrać postawę wyzywającą, butą i 
dumą nakazać milczenie ulicznej zgrai, dać jej

uczuć namacalnie, że sądy o szlachcicu i staroście 
nie należą do podłego pospólstwa^ Pogrzeb skoń
czył sie jednak bez żadnego zajścia, jak bez ża
dnego stałego postanowienia ze strony Jordanow 
skiego, widocznie nie był on w stanie rozrządzać 
sobą, cała jego przyszłość miała zależeć od woli 
innych, którzy go opanować zdołają.

Na tem rozdrożu sprzecznych uczuć, gdyby go 
był ksiądz Jacek ujął silną dłonią, być może, iżby 
z nim zrobił coby zechciał, przyrodzona dobroć ka
płana wzięła jednak górę nad rozwagą, widząc 
go bardzo znużonym moralnie i fizycznie, sam 
mu podał myśl udać się do siebie na zamek i wy- 
wczasować.

Starosta bólem i bezsennością ubezwładniony, 
mimo zaklęć, że już nigdy noga jego na zamku 
nie postanie, udał się tamże nie tak z wewnętrnej 
chęci, jak przez posłuszeństwo dla tego, którego 
uważał za swojego opiekuna duchownego, a bar
dziej może, iż więcej w tym nastroju duszy poj
mował materyalne znaczenie słowa, niż wszelkie 
inne związane z niem wspomnienia i wypadki

Przybywszy do siebie, zastał rozgospodarowaną 
już Kliczewską, która przyjechała jak mówiła na 
pogrzeb Jażdżewskiego, dowiedziawszy się o jego 
nagłej śmierci; prawdziwym jednak powodem 
przybycia jej do Warszawy była wiadomość o na
daniu Jordanowskiemu starostwa błońskiego, na 
ktorem to nadaniu, całą swoją przyszłość osnuła.

  Ja będę gospodarzyć w Błoniu, — mówiła
sobie — sprowadzę do siebie wojewodziankę, ks. 
Stanisław będzie mi wdzięcznym za ułatwienie 
mu sposobności częstszego widywania swojej bog
danki. Jordanowskiego także zobowiąże, iż będzie 
mógł widywać Kasieńkę, i podejmować u siebie, 
dobrze rzecz prowadząc wszyscy opłacać się po
winni za oddane przysługi. Wojewoda przyrzekł

mi hojną nagrodę, w krótkim czasie jejmość pan
na Kliczewską powinna mieć majątek i znaczenie, 
starą Bogu dzięki jeszcze nie jestem, nie jeden 
nawet mniej lat mi przypisuje, niż mam istotnie, 
mogę jeszcze zostać podkomorzyną lub starościną, 
a już urząd ochmistrzyni na nowym książęcym 
dworze minąć mię nie powinien, to by była nie
wdzięczność krzycząca o pomstę do nieba.

Takiemi myślami zajęta jechała do Warszawy, 
w drodze dowiedziała się o śmierci Jażdżewskie
go, planów to jej nie zmieniło, ułożyła tylko twarz 
stósownie do okoliczności, wypadkowi prawie rada 
była, nie potrzebowała się narzucać, jeszcze mię 
prosić musi, myślała.

Wchodzącego Jordanowskiego przyjęła głośnym 
płaczem, obsypała pocałunkami troskliwie pytała 
o przyczynę śmierci krewniaka, nie zaniedbała tak 
że dowiedzieć się o zdrowiu starosty, przyrzeka
jąc mu we wszystkiem radę i usługę.

— Rady i usługi pani ciotki bardzo potrzebo
wać będę — odrzekł Jordanowski z płaczem — 
widokiem łez cudzych na nowo rozczulony i roz
rzewniony.

Tu opowiedział ciotce wiernie wszystko co za
szło od przybycia ojca, aż do chwili jego zgonu 
nie tając ogólnego oburzenia, jakie pospólstwo w 
czasie pogrzebu mu okazało.

— Zgrzeszyłem srodze przeciw rodzicowi — 
kończył opowiadanie — nie pozostaje mi nic in
nego jak pokutą zgorszenie zmazać, a Warszawa 
jak była świadkiem mojego ciężkiego upadku, tak 
będzie świadkiem mojej skruchy i pokuty w kla
sztorze 0 0 . Bernardynów jako prosty braciszek 
znajdę przytułek i uspokojenie sumienia.

Kliczewskiej ten zamiar jak najmniej przypadł 
do smaku, jednak najmniejszego nie okazała zdzi
wienia ani niepokoju, wiedziała ona dobrze, że 
jeżeli Jordanowski dziś lub najdalij jutro zamia

ru nie wykona, zrobi to co ona zechce, tylko by- 
lfe mu zdania gwałtem nie narzucać, ale tak 
mu je podawać, żeby w niem własne przekonanie 
widział. Odpowiedziała mu z namaszczeniem:

— Twój zamiar moje dziecko zostania zakon
nikiem pochwalałabym bardzo, gdyby był owocem 
wewnętrznego pragnienia duszy, żądającej ściślej
szego połączenia z Bogiem, a nie chwilowego roz
żalenia i rozjątrzenia; nie ma większej zasługi 
wobec Boga i świata jak  wyrzec się dóbr do
czesnych, a zdolnoś i i siły swoje poświęcić mo
dlitwie za bliźnich. Oddawna już sobie życzyłam, 
aby ktoś z naszego rodu uczuł w sobie chęć do 
tego świętego stanu; człowiek byłby pewniejszym 
zbawienia, wiedząc, że członek rodziny, Bogu 
szczególniej miły, swemi modlitwami jego prośby 
wesprze! Lecz co za rozpacz dla krewnych, jeżeli 
ten, który się Bogu poświęci, nie wytrwa w obo
wiązkach na siebie przyjętych, jeżeli osłabnie 
i zwątpi, że dobrą drogę obrał; Bóg nie tylko 
jego ale i powinnych mu karać będzie, bo jeżeli 
wstawiennictwo dobrego pomaga, to złego szkodzi, 
inaczej nie byłoby sprawiedliwości, otóż obawiam 
się moje dziecko drogie, czy ty win względem 
ojca nie oceniasz zanadto przesadnie, dziś ci się 
zdaje, żeś postępowaniem swojem ojca zabił, 
chciałbyś najsroższą pokutą złe odrobić, żadne 
poświęcenie nie zdaje ci się za wielkie, ale to 
rozrzewnienie trwać wiecznie nie może, uspokoisz 
się z czasem, zaczniesz rzeczy z zimną rozwagą 
sądzić, cóż będzie, jeżeli pokuta większą ci się 
zda nad winę, jeżeli do tego jeszcze w stanie 
którego zmienić nie można, nie znajdziesz zado
wolenia? Ja  ci szczerze powiadam, że z twego 
opowiadania nie pojmuję uniesienia ojca, które aż 
śmiercią opłacił. Żałuję go mocno, najlepszym do
wodem tego, te łzy moje, był to człowiek nie
poszlakowanej uczciwości, ale jednostronny, wy-
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ich jednak nigdy nie powstrzymało od gorliwej i p0. 
święcenia pełnej pracy w kierunku swojego powoła.
ma.

W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Antoniego Marczyńskiego, za hradziej 
zegarka srebrnego pijanemu, którego do domn odpro- 
wadził; Katarzynę Ziębową, za kradzież rondla; *a 
pijaństwo 2 osoby.

Do odpowiedzialności pociągnięto trzech młodych 
ludzi, którzy pusz zali race obok składu solncgj 
w FoJgórzu, narażając swą lekkomyślne śaą na nie- 
bezpieczeństwo ognia nietylko budynek ten ale i inQe
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Panna Hubertyna Haber znana rzeczniczka
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lerlego. Ponieważ nie

Gorycyi, dokąd wyjechał na

czasu posusze.
— Diisiejszej n ?cy podczas wćsela pod L. 204 na 

Kazimierzu załamał się ganek pierwszego piętra pod 
geśćmi, którzy tam wyśli dla ochłodzenia się, runął 
z ludźmi na dół. Oprócz kilku osób, które doznały 
lekkiego potłuczenia, cięższemu uszkodzeniu uległa 
tylko czternastoletnia Kachla Kllpperówna.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S uk ie 'nn ilesch  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ę{ próoz poniedziałku. - -  Wstęp w niedzielę 15 
aentów, w dnie powszednie 80 centów.

— Gabinet a r c h e o lo g ic z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-' 
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majtu) zwiedzać można 
codziennie od ISej 
cyteekich.
codziennie od 1&0 do łaj prócz niedziel, świąt i feryj nni-

— Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte oodzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia 29 lipoa po większej części pochmurno; 
termometr od 11'2 dossedi do 24 8 G. Barometr zwol
na opada; d. 30 o godz. 6ej rano stan jego był 738'0

Br^^aeohę^cr.ędową^ ^  r«zriorz,d .a  tak’elkrzymie'mil
W  przyszłym tygodniu minister skarbu Dr Da-
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ra T. . . .  BI0W» prawdy.
Minister Dr Dunajewski ani takiej depeszy nie
otrayaał, ani nie wysłał odpowiedzi, zresztą jest
to sprawa niewehodząea weale w zakres ministra

c z wa r t e j  edycyi Śt,Grudzińskiego „Śnieżyce" prze-
mniemanej słabośei N. Pana jest zachwianą, za- ~TZ~    Itnej miłiści lorda do uroczej Amerykanki. Przed kilku któfa  ̂tadnak 'r o ^ J a  hT«WS\ t  ^  band

w Ztea f donierie^u^iiie ̂ ma ̂ n^sfozra^prawdy^ I l M g ^ ^ m  25l f S 57^  Ż ^ ’ ^  S  d'a teg7“ d(
Minister Dr DnnaiAwakt owi +»us-« P lł  7  l K * * h ó w  30 lipce. I wkrótce potem'za^iado m S schwytanym, iż się ukrywa w domn s

eh Mk<5d w1 katedrze na Wa j S z t a t a  onatię równoc^śnl 
Zx l 9 !alf y  zrmatnie bitel żenić się z jedną z najznakon 

Kapituła katedralna udała sięldynu p. Woodhouse, którą nit 
pkowskiego, z życzeniem, abylNfeszczęSl wa pisała do niego 1

» i . » .  t o . -  i s Ą r , ™  t o ” ° s i  S 3k. t o t  “ i f " * *  *  *> ■ b f . - i t y «  s s s s r  r S t o * ! — ’ • *
serwator przedsiew.tał !™m 1*°?™**°*, .^ y c h  orzeczenie by oby z pewnością Zakonnice miały w tym kraiu szcze^ólnieisze t Z Ł I skieK'o aby bez wyraźnego pozwolenia ze strony Ba-

skarbu.
Bawi tu także 

źmian.

aoząd go powołał zgon krewnego i l  niebył schwytanym, iż się ukrywa w domu szplf* o ż y ł na język czeski P. A. Hora, R. Star kia „Legen- 
more że mtad zawlf dom’ł .Łs!kn sł^ ami PaM% Wet-Jpolicyi Noszaty Szah n beja, którego harem od czasu | dę“' ”Zdarzsni8 z żywota uczonego" zamieścił w Kme* 

. „ — - _  r — toiacŁuycu Bzzoa w Katedrze na W a l wiedziała „m S .W£Z7S ? zerwane- Bo-1 do czasu nowemi egzemplarzami zasila. Dostawił o n r ac  ̂ e Pcdsk*e^° G. Mokry, a w Zabawach rneczor-
ministra j weiu, jakie zrządzają zwykle salwy armatSe bita Z l 7  £  -  • / § r(5wn.0<5zeLśnie.l że lord ma zamiar i owe dwie dziewczyny porwane wdowie za Kraszewskiego ,J ermolę« W. Pakosta. M. Ba-

Wiednin n 8 ta » i« ł«  ir„ U  r°D̂ a Zamkoweg °, Kapituła katedralna udała sięldynu x> W o S Ł S J  S F S * 0*”1 zapłatę flwemn obrońcy- ’ łuoki Jest. tak ulubionym p ssrzem n Czechów, że
aw Ko - | d o p .  konserwatora Łepkowskićgo, z życzeniem, abyltTieszczęśl wa pis^ta do sta-o l t a t T l i s Z T i e ^ T f  Z. .ogl.oszonego niedawn0 sprawozdania zarzadu1,1 “łw^npBwością oczekują każdego nowego jego u- 

_____________  a ,wład* wojskowych wyjednał przeniesienie o w v l  tad„,b i i ? .  Z * . Ẑ  1 8tT> n,10chc 8*8 misyj chińskich wyjmujemy n , ' ' ‘ — ----— --------------------^wyjmujemy n stępujące ciekawe d a .|tworn< i natychmiast przełożyć go na czeskie. Do-

N. Paa mianował starostę powiatoweron * « *  w celu uchronienia mo- Opadło n , M k ^ r T Z ^ Z  S I T  ?a” e mia,y w ^  M u  szczególniejsze zadanie 18 g0’ a y bea wyraźnego pozwolenia ze strony Ba-

i dyrektorto pclicyl we Ł w A ie. ^  1 . . » «b.c.oM  U to  to to  S " "  “ « .!  ” w » « t o  » to a l,?OTą l d„ r.Jzi.y. ~  * » £ * •  *  O. Sarola Anto-

. :—— i -  wmwwww pi tin
winie, drugiego w Staremmieóeie.

R o s j a .

lonere fê 02-0^  PrŁedstawiło Towarzystwo lwowskie |  ̂ m W a 1 sta^w M k V u ^ d e D r t 4*^b§ I D.kte.g0 to naw0t Przed1, przybyciem do Chin° zako-1niewics<l 8 - J - Dzieło pośmiertne zebrane z  pism  
Minister sprawiedliwośei mianował k a n d v d .^ w ls^  .komi“ ną w 3 aktach Boccaccio z muzyka jrołomny obawiaiao ata sb.ndata • ?rz.a w ’ wia-jnice już towarzystwa misyjne pozakładały były kilka I — Kraków w druham i Wł. L. Anczyca

notaryatu Teodora P a r e ń s k i e g o  w Krakowie I spoteS°ało^ta Ż'0a'e’ j*kie spowita poprzednia opora, L a  pomóc pnlieyę, która podcras^eramoSf’s ta z lS  I bongreg.ac/ j  miejscowych dziewic, które zajęły sięP  spki } °  .l6c3 **■ 3J 1- Mało i est imion których 
i Eugeniusza K u r y ł o w i e z a  w StaaisławnwlAI Jlri *  !>• Jeszcze> wnosząc z zapału licznie zgro-1wniiść do hotalu amh»=ndv w k a - f  n  l r0Wnl em 8 (51 żeńskich. Kilka z nich istnieieIwspomnienie ezuIeJ byłoby przechowane w pamięci
notaryuszami, a mfanowiefe^^iie™ So^ w flS^  S f lS b r  iP° «  ^ ° ŚCi» kt<5ra nietylko czta‘0 &wała S  “ Stan u m X W « t mA~ $ 7 ^ ? ^ “* '°° 'P 0 f ziśdzień' Z zak«”»i« europejskich najpierweT i-  ^ ^ 011 nad imie O. Karola Antoniewicza, a todla- 
_ _ , y  . pierwszego w Ska-|oklaski, ate kilkakrotnie żądała powtórzenia piękntai- H  dziei z a L ż T c l ^ .  TO l “ i .  z b!? w Chimcch Wioccncyanki, sprowadzone teg0’ że każde słowo 00 wyrzekł, każde słowo co

Ś t * - * -  foJę Boccaccia przedstawiła ta w U t a  ^ w Ł  ^  *"*“  * * « * * * "  d« Makao w zeszłem stutaciu. U-1 naPisal» to chwytał niemi za serca wszystkich. Nie
chne nznantan*} .Cflkaj». zdobywająo Sobie powsze-j śladami strasznej walki ze śmiercią Otauta^on^'^^ I tr,ym”jA one *8m od Początku szkołę dla dziewcząt | poll? !0ns jcga książeczki i drobne pisemka w lot 
me.kioh rnóhów ń eJ śpiew.e“ j ak brawurą i gracyą morfin, i laudanum *  * “T  »  f nP \ ° . d r- 1846 -PIW , aptekę dla ubogich, rO20bwytywane st.ły się dziś rzadkością bibliografi-

. mato n— . 9.o «<} azerot i pensyonat dla chrześciańskich dziew-1 C2n5ł> P° kilkaferoć zamierzano, zebr. ć te rozproszone
zarówno europejskiego jak i chińskiego pocho-1per,y w Jed»% całość i drukiem ogłosić ale były 

iawv zadnwni«toS a / j  . 7— r0”’ "J "«*/•*«/ uu-.w sioucy nadsekwańsktei Chodziło o I D*lej utrzymuje ten zakon żeński w Tingha | SIia6. Przeszk(,dy nie do zwalczenia, skoro dotąd te-

s .   r i s a - r
j t o , . ,  t o . *  ^  « w t o  w?bnc b „ , 4 « ,  -  . w :  i r a s i / ^ i s t  J J ń - a r f ^

najwierniejsze dla panuiacei teraz m . J I L i .  . którego karta pierwotna przesłana zo-1 Chsmnta 1 ’ „ i. J ? nny Klementyny | sierot. Po Wmcencyankach przybyły do Chin Siostry! ę prześliczną książkę to takie rzewne serdeczne
z Chartres, których nowicjat znajduje się |  Jak tzetQiuie zacytowane zkąd wzięte, tak uprzy- 

onsu Ditrzvr meznnżenta u i  • . Z;ikon *®n Pos!adi obecnie wielki zakład j, “ nia Ant°niewicza, że całe utnanie wyrazić na-
»^«g« . innycn narodowości. Mongoło-1 będa’ w padki' jeayny stanów ć I fężonym wzrokiem w panre Chanuis tak T e  fj U  r * W. H° T kongn’ daIei 08ady w różnych o- dawey za myśl szczęśiiwą ogłoszenia tej ksiął-

i n k T ?  Tatary hh_ aMwną podpora zmloml to l s i . '  S łJ ?  ^ ‘ 5”'° k*rt7 prp” 7łslb, 7 ! »  kol™ użył. do .jego «bsi- Oitx« Azyj wschodniej, w Tjootsynie a.pif.l i przy. kl D"br'' praMeis j.,i przez robliczooże m oi. z>-
że zajmie się gorliwie

Nowo je Wremia umieszcza 
z Szangaju o siłach zbrojnych ^„1U 
przytaczamy w całej osnowie, ponieważ
szczegóły ciekawe, w obecnym zwłaszcza czasie Itak m , l  •0 . !*• 0dd*6 również należy j
gdy wojna Rosyi z Chinami, jak utrzymują pm Ó | _  K ate°fc T °  ladnym kostinm‘>”»- naimmei dzienniki rncTTi'aL-;A y __ i* przy .L  . Ka ‘y koreapondencvine z ontanen. n

nych, podzielonych na 8 kórnusów c7 v ireL  J - 1 ? j a. poczt°wego wysłaną bęc 

chfleh. rndTraioeli  ̂ . y . gUła-l W cchach, rodzajach koszar, które stanowiąniCP mnnnA   “

się adresat jgadnio y niotbyt uprzejmie, poczem p Ach^mbauTt I g0órki T  Kochinchinie i w Nangasaki, w Japonii. |  °gło.sze“iem daw“° Przez siebie przygotowanego do
‘ de Montfort ojął s ię U r a ló ie ^ a s w o jj  Pism_0. Karola
warzyszfeą. Wszcżał sie spór, wymieniono karta ^  - § V , ,Sa> 1 dIateg° nazywane także
towe i postanowiono 'odbyć natychmiast pojedynek LiekktaT'i 3 le,lką szkoł? dIa dziewcząt „„
Zanrosznnn u i. i_ j _. . . .  “ J . • |gmlssich i portngalskich, oraz zakład dla ociemnia-

X  A .B .

bilizacyi, w czasie pokoju%mTes?kata° ^ .M ich a ło w sk i, fortepianista z W «b«wv. ie> przyniesiono szpady i duje si? V c h L ^ h  t I t a f '?-P- ^  P°wyższych znaj

izuuycn gma-l — W celu ostrzeżenia osób któreby mi ł ■ Iw Postanow,ono odbyć natychmiast pojei

“  t p o c m y s .
ę 82 niemowląt P o m i c Z T  ^  k,aSST l  W iadom ości
; I , Makao» Amoy”°oraz w ^ z a n g u T n ^ T  *""? M y  kandlow,}' p o m ysło w o  krakowskiej

o targa sbofiOTyyja na Baranie i Klepana

szpitale, rozwijające się pomyślnie. Klimat
MHO«aai!̂ t̂awN«»oaK

też na Michałc- 
powodu robót

apostołów, donóki tał 'vyznawc.ów» am

ws:
się z rzeczywistym światem oburzyłTT T s T S  
całom jes:o iestestwAm — 7 .  s  ’ w?fr*ęsłoa Si JCf °  Je8te8twem, krew go więc zalała tak 
^ y k le  bywa w podóbnych wypadkach OicWS  2 S X J P -

S 4t  innT i FJak &  ,w krótkiem twojem życiu zrohitaś T w

t o y  X c n , 7  to W e '^ N i? '' t o i t leC-4 y i,°

S T &2
jakiej pai w ym aS  3  Z! % ' ° * aj "<"ib7

me
za

pańskie wolno tam W n T  ' ezy r°zkazy 
Słowa Ł  , .było roztrząsać służbie!

Jordanowskiemu^aby^ię m  ̂ n ie ^  d^i7 .Wyjęte
usłyszał on tu prawfe te T T  - ! f ° dzićn,e ? iał<

dsenitt nowego kalenfiana
w aa raja!h» Pod&ją t®ż ww,„wi 
w różnych latach pomiędsy 1582

starostwa wywota w ie Ą  m * „ «  ‘ i(. 
datto  na jakiś cias a L ó w  umiad Za 5 l ! 5 '  
nowoato sl5 5 E i ?  "“ J'sly "sp'*ojone, a może twoje 

czasowe ^nagrodzenie i ” kra!”^ ^ 82  ̂ d?ly':1'-

% £ l£ S £ a* - Ttedy
n o w s S o P“ 5” dTa .dni CMkaI "• P»wrót Jo,da- nowsuiego, udawał się nawet na zamot „ta ł
^ztań^nWiedZian0j’ że. 8tarosta odjechał, ’na trzed 

ą 7 t Ą ‘kH 5 ^ ^ ld^ ^ ™ t a | ! 0
1 lesifln i n m u .lA A»I_2.  rOKU J

(.Dalszy ciąg nastąpi)h fu ty ł w z “ oicem” ? 'g„,'""en-,a.  ^ 1 * ^ 1  i a < t o f
używała dobrei stawi J a przeciet c otka J -
księżna, któr Ł Zum7; awnf jej mądrości Polegała, o  k t o t o r ,T S ”
tylko myśl, że trzeba sta tal mowy> .trapiła go 
ozem Jackiem, wysłuchać^ z?*e . Wldzieó z księ-

^  S ^ a T Ł 3

dałej to U ed5fk„dZ

P r a w i ń y  r o k  i p r o ł a t a i o  i o  P o l s k i  
K a le n d a r ia  g r e g o r i a ń s k i e g o .

jakiej sćsadde &  w i  * N i® r0I« * ie» ,  na

X to t k i ■*'ro**d'»  -  r » te r  .to d '.y* f * 3 :
S 3 2  W J-. 1584i kiedy prceeisż sądzę że 

Sulikowski s J T U u $ l* taor^*' ^-U9u t î etc., gdsie

jak to bulla papieża Grsegoraa XIII la ieea , jS-

i t ”,  s i r ‘F  t ó r - S t a  r .
W tekście ™ i r UC n m T s nr r n m *ciPiunt“> hndarium a A ” T  ^ptem bre correctum ca-
Alberto Bolnan ^ l onm) n legato apostolico
m m  L f i '  9net0 cardinaU VUna mittitur, quod 
cum pubhcassent ab omnibus a,r.«nu,m J j  I i .' s?tnł ab omnibus acceptum per drces,
etc etc S k r lT ' -G Vlll(!nis> Rigensibus exceptis 
czykom w  !  poprawny kalendarz Inflind

« « ?  ® • zagraniczni, ale ta’-ta  i
opowiadają* * jakiejbądi r \ Ż0 [ ?asI Pis*r*e, 

J -  -bKolieznośei o wprowa-

czykrtm W  -  . * KMtumn xnn^ni
tekowy ws*v8«  7 prz08 legata papieskiego .
naturalna w nio^k°l ?  b io6cen Kvł - . ? k> 559 tenzo kalendsrz już w Pol-
i  • L / T 7^ 7*  5 juź Post^°wiono, od którego
afe w 1589 Jk 1 W U*7 sie? zate“  ni® w r. 1584, 

t  \  1 82 był powadzony®.
b i £ n n t a - r‘ zo.8tał w Warszawie
dawniei w ńi™ !  liezenia daty, używanejU S t o S .  ‘“J -
Dr*w«1 toJH rł pr*7P<»0t do r. lSSZ ^ tllabó p°- 
prawa kalendarza w ty*  roku (1582) nastąpiła,

ttroeaystośó Wielkanocna obehodsoną była
% pt ł ^ óń°j ( 1B kwiel), kalendarz 

nowy obowięzywał dopiero od d. 11 października 
f knj e g W n i e  zaś nastąpiło w mar«u“. 

Choeiaś auter „Wykładu" nie powiedział, zkąd
w .ta l t0*  zzesorpnął, to przeoieź porówny-
wająe ten prsypisek z opowiadanie* Sulików
W  i /  7 7i d® wn!oafea> *« rok 1582 
w P oIsm  *łpr° Wa mi* aow6«° kalendaraa

W  r. 1865 pissąe Wajnert w B ibliotece War
szawskiej artykuł w materyi kalendarza w tomie 
?  .1* T°® - 7 dowodzi, tejże samej daty aktami
króla Stefana Batorego datowanemi w Wilnie 
7tanBf  ®0Weg0 kalendarza i stwierdza, że rok 
1582 jest rokie* zaprowadzenia w Polsee kalen- 
dzrza gregcryańskiego.

Pomimo tak jasnych a stańoweryrh dowodów 
niektórzy pisarze, a pomiędzy nimi ś. p. J an g a! 
ranowsri b. dyrektor obserwatoryu* astronomi-
" : r > T r^ 7 ekie^  pracując nad swemi tabli 

. j  ęłużąeemi do układania kalendarza, eheiał 
mieć jezzeze dobitniejsay dowód, np. kurende p ry -  
masa do biskepów dyeeezalnyeh, lub tych oste- 

do Proboszczów, poleeająeą im ogłoszenie 
swym parafianom z ambon taką zmianę w kalen
darzu, sądził bowiem, i Błusznie, że tak wielka 
w społeczeństwie zmiana nie mogła przejść ei- 
ehaezem. Postukiwał też dągle podobnego dowo- 

j  b ?  t*kż© prosił, ażebym zajrzał w miejsca 
gdaiebym się spodziewał takowy napotkać. Nia 
napotkawszy jednak żadnej wzmianki ani w ar- 

kon*yst°rskiem ani w arehipresbiteryał- 
nem N. M. Panny, udałem się do arehiwam ka- 
pituły krakowskiej i tu , przy współdziałaniu 
A . Julijana Bukowskiego, obecnie proboszcza św. 
Auny i katechety w gimnazjum św. Jacka, zna

Dzisiejszy targ na Kleparzu był bardzo słaby.

lazłem, ehoó nie ŁurCadę, niewątpliwą wskazówkę 
p?tłł ierdząją«ą to eo wyżej powiedziałem. Tu bo
wiem w księdse Sn 4-to mająeej tytuł: Acta ac- 
tórlim Yenerabilis Capituli ecclesiae caihedralis 
cracoviensis ab anno 1577 usque ad annum 1587 
a pod rakiem 1582 w miesiąeu październiku czy
tamy ;

Die M artis 2 octobris 1582 tapitu lum  generale 
pro festo Translations 8. Stanislai M artyris ecie- 
brari solitum inchoatim feliciter die Limde 1 
mensis Octobris.

Następne posiedzenie w trzy dni po poprzedza* 
iąeem, a zatem w piątek przypadłe, jest następnie 
datowane:

Die Veneris 15 Octobris post factam corretio- 
nem Calendarii, per quam dies decem sunt intro- 
missi.

Gdyby jeszeze ktoś i tę wskazówkę wątpliwo
ść* poa&wał, dla tego s ie  mass dosadniejszego do
wodu. Ta wskazówka najdobitniej potwierdza, że 
n«?y grcgoryański kalendarz wprowadzony zo
stał do Polski w tymże samym roku jak w Rzy- 
mie t. j. 1582 i że od dnia 4  października zaczę
to ifesyó według nowego kalendarz* tak, że na 
zajutrz po św. Praneiszfe u Serafickim t. j. w pią
tek liezono nie 5 ale 15 października 1582 i że 
zatem dzień 5 starego, był 15 października t. j. 
pierwszym według nowego kalendarza.

Spodziewam się, że po ty *  wywodzie, wszelka 
wątsliweśó eo do daty czyli roku wprowadzenia 
w Polsce kalendarza gregoryańskiego zniknąć 
powinna. «7. K. Steczkowski.

Sprostowanie. Na początku wczorajszego feiletonu: 
Katarzyna Radziejowska, mylnie było wydrukowano dokoń-  
o z o n 10, zamiast: dalszy ciąg.



Z powodu żniw prawi# żadnego dowozto nie było 
Płacono m  pszenicę żółtą u  100 kilogramów 

od — do — czerwoną od 10 60 ałr. do 11*-- ■**•? 
białą od 10-50 do 10-80; żyto piękno od_9-65

K l a s o  W .
Stopień celujący:

1) Gliński Jan.
Stopień pierwszy: 

o-> Ramsa Jaeek. 3) MicińBki Wacław. 4) PszorntvauiB , m - e\ fli.do 10-25: noślednie od 9 50 do 10-— ; .---------- , , - ,  , „  „  . . .
piękny od 6-90 do 7-25; na passę od 6 50 do 6-90; Zygmnnt. 5) Gielmewski Maryan. 6) Małecki 8 a 
owies ia  100 kilogr. od 7-42 do 7-60j groch o d |niaław. 7) Przystawski Marcęli. 8) HałatWewicz 8a-

± u s t a w y  wykonawczej de § 19 tostowy

o w k l  s/rsykrsyła, interesuje się sam osob:M«

i j i »  W elem, A ^ S i ^ J i 3 7 ’J 2 Łraby k  zupełnie usuwała. Żywiej atoli nie może 
Z l L i l  *abiaetu obehodzió przywrócenie pokoju 
riedzy nWdowoSeiami, jak to obchodzi lady, któ- 

poiosić su szą  koszta W  w ostatniej swej f>  
swa wolnej walki. Cokolwiek bądź,ustawę,

ezynę od 50 do 55 złr.

szczęśliwie rozwiązywała tę wielką sa-
   abv sprzeczność wewnętrzną między ró-

I traszkiewicz Ksawery. 16) Zagórski Wacław. 17) I ̂ up raw n ien iem  wszystkish jęayków a 
Scherauz Roman. 18) Sapalski Edward. 19) W yga-|«nó;„wftł,em stanowiskiem jednego języka osunąć.

,  _ p ł  _« 1 hektolitr psse-lnowski Ludwik. 20) Rayski Roman. 21) Goldsandl^hą ustav
B i a ł a  27 lioea. ?** , , g.og. 0WBa 5-25; Jakób. 22) Marynowski Mieczysław. 23) Majewski j orŁWdziwi 
sy 9-45; żyta 7-15; jęezmienio 6 20, owsa I Kazimierz. 24) Sokołowski Stanisław. 25) Brener hr< T a tffe

0 W y g a-IS o V an em  stanowiskiem jednego języka usunąć.

niey
grochu 11"—. 

B o e l m l a  d.

wie zbawczy. Lee* zapatrywanie, które u 
Taaffego w tym kierunku przeważa niestety

Płacono za 1 he -1 Karol. 26) Płatek Julian. 27) Bankiewicz Zygmunt. | nje j6st zdolne obudzić l ^ .b T a d f ^ t a l e l T ^ i i  
. i?Kn-*Yta 8-20- ieszmienia 5-—; 28) Niehlhauser Szymon. 291 Handel Antoni. 30) i nitdaioi i prawdopodobnie , . J*  n jłB0 wJL., 

k t o i i t e r  p s z e n i c y  8-50, żyt 8?—• tatarki 3 601 Śliwiński Maryan. 31) Pułaski Czesław 32) Lubo-| ^ B e0 prawda na ,aźy  równounraw-
owsa 3-10; grochu 9 - ,  bobu 8 , t  , ^  Skalawaki Szczepan. 84) l6wkach przypuszczę, ze

“  , Pł»eono za 1 Freundlich Leon. 35) Griinbsum Szymon. 36) Lein-|nieaie. k łóre W oWej I b f f i m e  .ostanieA n d r y c h ó w  dnia 27 lipca. Htorojo za 1 1 Aron 37) Rohland Franciszek. 38) Przyłudzki L ntcniyeznie interpretowałnem, o W ^ i^ i M t s jd e
hektolitr u s z e n i c y  7*10; żyta 6-80; jęczmie , g  ̂ K tkowski Teodor. 40) Boguński Stanisław. I daiBE6* i  przepissmi, która naro1 ow oś ci
owsa 4-30; kukurudza 5-70; ; groch 10; soczewica Michał. 42) Krzywoszewski Zygmunt L ,  Bowe ścieśnienia ich «*▼ “ “  “ “
10-20; proso 9-50; hreczka 8-30. L J j  Habrzyk Andrzej. , poręczonych praw narodowych na korzyść utwo-

---------- —  Do egzaminu poprawczego przeznaczono 6. Stopień I n y6  „ię mającego W J ^ p olitik ^  pfzj pTlgatZe-
Ministerstwo h.ndln nnrtrf . .k ie  i węslM.He|ttneci o ta ro d  1. Jeffibj now. nntaw.

POLITYCZNY. p'*" każSa narodowość może zrobić pe
wne ustępatwo na rzećz jęsyka państwowego. . 

n  -'■ilr.mrjsf-m- Itak też rozumiemy interpretację w nowej usta
Depesze telegraficzne. | wle równouprawnienia językowego.

jninistersiwu _ - c
ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handlu prze
dłużyło Hilaremu D n i e s t r z a i s k i e m u ,  górmi- 
strzowi w Wieliczce, przywilej na wynaleziona 
przez tegoż maszynę do wrębywama i przełupy- p T ł ^ f l T , A T )  
wania węgli, soli i innych miękieh kruszców na I 
czas do 8 lutego 1881 roku

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
% d. 28-go lipca. —W ie d e ń :  pszenica 10-60 do 
11*50 złr. żyto od 8*80 do 9*10 złr.; okowita

zmobilizować armię narodową. S a  ćwiczenie woj
skowe powołana została cała milieya.

W  Rumunii śledzą bardzo uważnie zbrojenie 
się Balgaryi, ale też i przesadzają w doniesie
niach o niem. Półnrzędowy Romanulu np. donosi, 
że oprócz olbrzymich przesyłek broni, amunicyi i 
innych materyałów wojennych, przybyło do Bul- 
zaryi już przeszło 20,000 żołnierzy a wszyscy 
w charakterze ochotników. Cyfra ta niewątpliwie 
8st przesadsoną i daleko więcej zasługują na 

«iare poufne zwierzenia wyższych efieerów rosyj
skich, którzy mówią, że 9 ,0 0 0 -1 0 ,0 0 0  Rosyan 
znajduje się na ziemi bułgarskiej. Atoli porobione 
są wszelkie przygotowania, aby w danym razie 
przez nowy napływ ochotników utworzyć formalną 
armię swojska bułgarskiego, rozłożonego dziś po 
większej części około Ssusali i Ruszezuku. Woj
sko to wystarczy na pierwszą potrzebę. Z prze
zorności nie sformowano dotychczas z tych ocno 
taików ani kompanij ani batalionów, owszem ełw 
dtą oni jeszcze nicuabrojeni, a nawet w sukniach 
cywilnych. W  rzeczywistości jednak prsygotowano 
wszystko i listy poszciególnyeh oddziałów są uło- 
żone; każdy wio, do którego oddziału należy i na 
dany znak stanie dobiza uzbrojona armia gotową

i0 8t°*Pet. Wiedomosti oświadczają, że są upo^ 
waśnione urzędowo do zaprzeczenia podanych 
przez Polit. Corresp. i powtórzonych przez wiele 
innych dzienników wiadomości, że po Mołdawii 
Wołossezyźnie podróżuje wielu Rosyan, w^któ
rych policya rumuńska wykryła jakoby bądź a- 
gentów tajemnych rosyjskieh, bądź oficerów szta
bowych, starających się obeznać się z pograniczną

lub nawet zdjąć z niej 
po

uzasadnia- 
zamiar zasło-

noty do Konstantynopola, to iltotnie
n e m  bTĆ może podejrzenie, iż Jest si
nić w ten sposób niezgodę gabinetów, do której 
«  Vałdvm razie przyjść musi, skoro tylko mo
carstwa postanowfą porzucić p d e  dyplomacyi teo- 
retycznej, a wstąpić na pole praktycznej dziafel-

“ w ojska angielskie poniosły w Afganistanie cię
żką klęskę. Brygada jenerała Barrowsa zniesioną 
została niedaleko Kandaharu a załoga Kandahar11 
zmuszoną do cofnięcia się do 
sta. Jenerał Phayre, który prawdopodobnie w Kan- 
daharze dowodzi, wzywa o pomoc i prosi, aby 
wszystkim oddziałom, które tylko są do r«* P osą
dzenia, kazano wyruszyć do Kandaharu. Rząd in
dyjski widocznie giowę stracił polecając komen
dantowi Simli wysłanie w pomoc jednej brygady. 
Jeżili jenerał Phayre czekać ma na tę^pomoc, 
to jest zgubiony, albowiem zS im l ido  K aji^haru 
jest bardzo daleko. Afganowie, którzy tak wielką 
klęskę zadali Anglikom, należeli do armii Araba 
ehana, który już od dłuższego czasu usadowi! się 
w Heraeie i przed kilku tygodniami r0*P°«V  
rueh zaczepny. Stronnictwo liberalne ▼Anglii, 
niezawodnie składać będzie,winę tej klęski na 
rsąd poprzedni, chociaż niewątpliwie “ winiła tu  
polityka p. Gladstone. Ogłoszenie Abdurrhamana 
emirem wywołało u wielu przywódzeów niezado
wolenie, a zarządzone przez gabinet liberalny 
szybkie wycofanie wojska angielskiego mogło 
tylko u ludu pół dzikiego obudzić mniemanie, iż 
Anglicy czują się za słabi, aby trwale kraj za-

H z y m  28 lipca. Diritto odpowiadając na ar-1 w p radze przynosi

miejscowością E a»nnii lub nawet zdjąć z : 
e równouprawnienia J  wyp8dek wojny. Podobne plotki — Po-
Jeden z dzienników czeskich wychodzących dzS ik petersburski - -  są
Pradze nrzynosi wiadomość, że „ze strony li I M„no_n_a newna część prasy wictoe^bie,

Afganistanu, która dotychczas trzymała z Anglią.

pr. 10*000 liter procent od|l*minu dotyczącego miesskańeów Chioygia
B

do -__
maj) 234*— *, żyto —*— 5 spirytus loco 62 90
rzepakowy 55*40  S z o z e o in :

— złr.; rzepik (jesień) —*— złr.

 ______________   _ . *a « - j w  Pradze przynosi wiauo»«B^, « . Uodnoszone przez pewną część prasy w i e u c ^ - j
tykał Reformy, który się domagał rewizyi regu- keralno-niemieelrfej robią się wszelkiei usiłowania, Ig inMB6ttia faktU} s którego znów rozwijają i  f h « f a f n | e  t e l e e r a m T

‘ --------------------1— Ł -a -a -  n k . ^  tru- L by rosbić jedność Koła polskiego, równie z ®ze'  ksek  ae wkrótee może nastąpić forzsalne zer-ł 1 & 3
I sko-słowiańakimi deputowanymi z Morawy ieMło- stosunków między Rosyą a Rumunią, które |  -------

\ l S j k  T i h  S  b . r i .0  ...fiw iane. , 0 « ś - w . m t k .
liberalnych, jak nlenrawda. której zaprzeczyć uroezyśsie
d łl 81 ̂  d l I .  .  e —  L f Aft v  a  A

. C z a s u /

u d a - P e s z t :  pszenica 75 kfiogra. (na dniąoych się rybołostwem na wybrzeżach adrya-L ko.Błowiańskimi deputowanymi z Morawy i z mio-, ^ oeunk6w między Rosyą
)-92 do 9-95 złr.; rzepak (sierp.-wrzeń.) od J J * 0 Lyckich, dowodsi, że prawa tych rybaków opie- Uoezeehami odbywają się w tymi duchu poro»u-|{ gft in4 b„ aB0 , Mhwiane. „Otóż -  wszystko 

dr.— B e r l i n :  pszenica żółta (kwiecień-1 jf  d,  WBeni u4TWftnin i na traktstasfe z Au-1 « w  Kołach niemiecko - liberaln;T j  rają się na dawnem używania 
’ . I stryą i że dotvazaee nraeni 

tyeh rybaków, 
ysłem dałbyP a r y  ż :

mąki 159 ’kilogr. 60-75 zh .; okj rzepakowy 73-50 ^ L ^ d e m  
s ir .: snirvtus —*— złr. -  W r o c ł a w :  pszenica *7“  ▼*5 9 .d r.; spirytus 
—.— złr.; żyto 
rytns —*— złr.; kukurudza 
pszenica —*— złr.

.  . . dziennik rosyjski. t , . I T 1'
 ---------------------   . .  -  . . .  - , .  Z ajścia w  C h erbou rgu  w czasie parady wojsko- z anim jeszcze rząd czarnogórski zerwał stosunkijsingu.
z a ł ,  że pragnie szanować istniejące wtćj  mierzei . ; ieMa{o da,ą kjopotu ministerstwu franeus-1dvplomatyczne z p ortą , już zarządzone były w 
układy. I . .*1 -n___«-a__ rtu..i.nTivvi. nrKvbvł do Paryża I r? ” •• i_ mnVannin Lardzn obszerne

W i e d e ń  30 lipca (pryw.) ^
Potocki naradza rię od godz. lOej z jenerałom 

możebnem, że jutro 
Wczoraj hr. Potocki odwiedził 

u dziś obiadował u niego w HM-
■ słrV ”  W r o c l a w :  pszenica i dla?Basj10Wltnia aię rządu austryaeklego, który oks 
.*— złr.; owies — złr.; s p i - 1 nT„ nie ilftnować istniejące wtćj  mierzt 

— złr.; K o l o n i a :

Koszta transportu za 
z Krakowa do Wiednia 
do Wrocławia 1 markę 
Krakowa 96 cent,

100 kilo zboża wynoszą :l 
1 złr. 3 cent, z Krakowa 
48 fenigów, ze Lwowa do

W i e d e ń  30 lipea. (pjyw.) Wskutek depeszy
f i Ł T B S r t S r Ó S H ^ .  p . y W  b a r to  obazerneli M I ,  “
i.n .i.A  a lm ir ib  Riboult jednego u naj - 1 — Mi gni j ci e  piszą z tamtąd do Poltt. I namiestnik hr. Potocki p wieczór

e postanowienie powołania 17000 Hr. Potocki przybędzie w poijedziałej wmc
:  V ,  ą .  a b , ; » l a L  M  .  « ^ S S U b H .

Wykaz dochddów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

i i i o  ~

Od l ig o  do 20go 
lipea 1880 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo lipoa

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys. Razem

złr. 0. złr. 0. złr. 0.

198,663

3,838,091

68

40

56,937

950,125

75

48

255,651 43 

4,788,216 88

Razem IW 4,036,755 08 1,007,113 23 5,C43,868|31

Od lig o  do 20go 
lipoa 1879 r.

Od Igo styoznia 
do lOgo lipca

1819
złr. 0. złr. c. złr. c.

225,608 

1 3,831,040

62

25

47,944

814,375

32

99

273,552 94 

4,645,416 24

Razem || 4,056,648|87| 862,320|31 4,918,969|18

zytuaeya 
tiWft WJ"

artykule zastanawia Bię n»« “ * jT 'i."łlim !ę zapisane w niawry*   ' t ' l l p o d  Dron. wojewouowia iw ™ u .v ,, —  iw ««»>/■ " —  ---- •>. *._„.Mv*odniowr
dzianej podróży cesarskiej do Galicyi. A rtykułjmia,by otrayBiać dymisyę za to, ż®,, s P0M”i*J vrbica mają otrzymać komendy samodzielne, a |nnaczą zapewne Turcyi termin trze ̂ g ^ ^ T
ten, który powtórzymy w eałośei jutro, P™edsta- Baiutować mera i municypalneścl ▼ Cherbourg*? Boż dar p etrowicj! ma zostać naczelnym wodzem.|do wykonania tak zwanych zobowią d.
wia wyjątkowe znaczenie, jakie do tej podróży U , . ta Miałaby nastąpić po zniewagae£ ja- gkoncentr()Waną być ma pod Podgorycą beriińskiego. Jest jednak ła
Polaey przypisują i podsuwa im analogią, z P * -|ki; h doinał  admirał od gawiedzi ulicznej. W  *®J I Antivari i Zaljewo. Ostatnie to miejsce, o r ^  .D ® ' I mowna Porty, która tu wczoraj natoeszia,_y
miętną podróżą Cesarza Franciszka I W  f  Ł  odbyła Bię narada -inisteryalna, a ad- ^ i T w o d a ^ J mają być ufortyfikowane.
D a l m a s y i ,  i  mówi, że hr. Potockiemu przypadłaby Ribonit Biema być dymisy onowanym I wyje4d4a do p 0dgorycy, zkąd ma czuwać nad | nie ma już ochoty iść tak daleko j a k A n g ^

[rola galicyjskiego Rodicha. Analogie te i nadzieje L #g odwoj anym z Cherbourga i przeniesionym przeprowadzeniem tych środków,
I i .  . i . i  • n r  i? 7 -  Vja  J a  wwarłn lHKVf . ftl© 1 « • » z t . i  r t _ i__mnłiinAfn ha f  3 I£ |g ijr$ ll » “  "•  - w • • « ----------

eprowauzemeiu iycu , a ewentualnie! Ł o n « ly n  30 lipca. Według
.ma niemi kierować. Sprawozdawca czamogómki #{6ń B Iadyj ,daje się, że klęska, jakąk poiBM 

i w łada milionami jes* « « « “ ,[ podr6żaeh .' , do Polit. Corr. każe się domyślać, że środki te Bttrł0WB nie jest tak ciężką, jak  możasi było
Iz którym liczyć się potrzeba. Rozwijając ten obraz ** K ye r8ii*ijne, które dotąd miały sebie doradzon0 księcia Mikołajowi z Petersburga. Równo-1 prBytUBB„ ad .  urzędowego sprawozdania.Irzecn
1 ................................. '   ■J **ł “ * « « ■ « - 1 6 6 . i , ,  . / _ s A.  I ,  , „ _ j  * • m n it ia l .  m a  naatnn ić zb liżen ieI  t

a v i  l°A rana przerwany.
Konstantynopol

Isympatyę i uznanie, ale ostrzega Polaków, *^.71 ' o t w F e r a ć  szkoły prywatne. Ofiarność katoLc-l Aten donoszą do Polit. Corr., że co chwili
szanowali rzeczywistość austryacką, zobowiązania J k y t dotasyą rządową, a niema wątpli- ipodBl9wa0 się należy ogłoszenia dokretów kró
państwa i warunki polityczne Dc* jakiego stopnia ludnoś6 Vrf a nawet > ia s t, jeśli jej«-P ■• * ’ ' -------
Polacy liczą się z tą „rzeczywistośmą austryacką I fa poBOBtawiony, da pierwszeństwo

Si umieją trzymać na wodzy swe nadzieje, najle I b(łWan{u iakonnemu, choć ta sama ludność 
pszym niechaj będzie dowodem, że 4a«"« * P«“  k&ra Ha najuiększe zaufanie do opieki braci dok-i la ie  ^ eki „m ister wejny wyuai ™ « ~ » | , aiiewta„ i  eoroezaemi, a zresztą stan r.
polskich nierozwinęło owego obrazu marzeń, który 1 eb„ eśs!ańBkiej i ocenia ieh starania nad ab batalioBy Biła„ 6 w b o j ą c y c h  w Europie zw.ęk-1 BWIÓB;i łWagę rządu serbskiego.

............................ dziećmi, gotowa zawsze wybierać n a js k ra jn ie j -L ,^  EOital'  do 800 ludzi. Jest to odpowiedź na IS1 * ----------------
_  •a  i  1____ A  mm j l f l i a t f i  I 1 w ze  I  m mm w A l   _i

Abeddin żą-

Od Administracyi „Czasu/'
Dla H. N i e w ę g ł o w s k i e g o  złożyła Matias Ber-| 

son z Warszawy 20 zlr.
Dla rodaków w Ameryce złożył J. Głębocki 6 dzieł, J 

B. Łuszczyński 19 dzieł i 46 broszur.

nam ukazuje wiedeńska W. Ally. Ztg.
Wiadomość, iż rząd ma przedłożyć Radzie pań 

stwa projekt ustawy regulującej kwestyę równo 
uprawnienia językowego w Austryi, *®aj®nje po
twierdzenie w dziennikach prowincyonslnyeh, któ
re ją  bardzo obszernie rozbierają. Nie brakuje 
tam nawet bsi 

się, iż

szych deputowanych a nawet brać udział w dH mobiliBasyę w Greeyi. . . . .
monstracyach antiklcrykalnych. | Sądząc ze wskazówek półurzędowych nie zdaje

Drobne zajścia między rybakami dalmatyńskie- | Bię, aby mocarstwa wskutek odsiownej odpowle-
..  I .  . .  Tvbak»mi z wyspy Chioggii przy połowie d ii Porty na notę zbiorową wystąpiły »Łra* __
o obszernie rozbierają. Nie brakuje I ^  e4aeb anBtryaekich Adryatyku, stronnictwo środkami przymusowemi. Mocarstwa, jak mówią I ksoiyik

. ,  to tjlko  pio«t« kowbtaiwe, ■‘tó-l * ni,  „  a ( , t o  narodowego. Z t,d in- „ilonnemi ue.rn ić n d o i i  objowionom w nooi | 79 6() _  ^

Sprawy szkolne.
Klasyfikacya szkoły wyższej realnej.

w Krakowie. 
K l a s a  i n  B.

Stopień pierwszy:

j  T f B .  O g Ó l e  -  -  .

runku; jedne twierdzą, że będzie to ustawa pan 
stwowa uznająca język niemiecki jako paustwowy 
drugie, iż będzie to tylko ustawa o używaniu ję
zyków krajowych przód sądami i władzami w Cze 
chaeh. Politik poświęca przedmiotowi temu arty 
kuł i korespondeneyę, jak twierdzisz dobrze m- 

otopien pierwszy. formowanego pochodząc! źródła. W pierwszym
1) Zwierzyński Jan. 2) Peler Michał. 3) Frobstein mówi : „JeżeU język niemiecki mocą swej we ę 

Aron. 4) Plinkiewicz Jan. 5) Fink Emanuel. 6) Rogo- trznej wartości utriyma się jeko jęaykpaństwowy 
ziński Kazimierz. 7) Maślakiewicz Juliusz. 8) Wachtel włsdz centrainyeh natenczas ^nic prsóaiw t» 
Jakób. 9) Budzyński Adam. 10) Boguński Władysław, nie mamy a nawet nic przeciw temu miee m 
11) Jezierski Tadeusz. 12) Kirschner Józef. 13) Ar- możemy. Stanowczo jednak? ^ s tąp im y  przeciw 
mółowicz Jan. 14) Wachtel Marek. 15) Janowski Jan. ustawie, któraby na korzyść niamiecczyzny us 
16) Siwek Józef. . ▼*** bezwzględne równouprawnienie W * ™ *

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 7. Stopień szczepów ludowych. KoMspond p x
drugi otozymał 1 więc na przyszłej sesyi Redy państwa spodziewać

K m r a a .  -  Wiedeń 30-go lipea
« • poi. Ręata papierowa 71-75. —
72 80. *— B©ais slota 86*50. — ■ J*
18225 — Akcye Bauku Narodowego 825'

k»oiy4«we 276-90. -  Lomdys 117 85.
- Mspoleomy 9-36«/,- -  L o m k ^ d f

rych źródłem**u jednych nadzieja, u drugich ° .̂a'  |  tOTpelaey^w Izb ”  E^w^dziennikaeh nalegania o I tureckiej życzeniu, aby nowe rozpocząć rokowa-1 276-—. — k«M
wa. W  ogóle wiadomości te w dwojakim idą kie-f gadp0ŚĆJ  ieBie dla iybaków i zmianę przepisów L ia  co do „stanowczej gw®1̂ *  Lwowske-OueniiowieeHejs 167‘r ;  ^

co do połowu morskiego. Organa austryackie bez w{em projektu konfereneyi me uważają za.wnio }WJg ?ćine-wsehoia. 146̂ 2̂5- — Anglo-Bauk129 50, 
wezwania konsulów włoskich podjęły śledztwo, L ek ulegający dyskusyi, lecz są zdania, że trasę indemn. gaUc. 87*50.
którego skutek okazał, że zaszły tam jakieś za- wytkniętą na konfereneyi uważać należy za sta I ̂ eĝ orakŁ«> 112-75. — Akajre kolei Kossyeko-Bog. 
czepki i bitki, które międsy ludnością rybacką Łowczą granicę między Turcyą a Grecyą. Nie na-J12g—  _  Akcye kolei p6łn.~zaeh. austr. *
należado prawa zwyczajowego, bo zwykły się od h 6ay wątpić, iż w tym sensie brzmieć będsie o i -1 ?  ̂ hipoteesnc 102 25. — Marki 57 85
T S S S S T Z S B l  Artykuł półurzędowego I powiedź Porty, a zarazem przed.tawione jej zo- g ^  J %% Ll#ty BaBta. gaiic, Zakłaiw
Diritto wskazuje, że rząd niedał się teraz popchnąć ataną następstwa dalszego °P01® • J  1T J  ▼“ “ ? ' kredyt. Ziez
 r_„*j._^.- s Sm Km.  łA anrnwe uoiednawezoIwek organu półuriędowego wnosić mosna, rr™««Ab?n

mocarstwa jednak ehcą jesiese wdao si$ n Irortąj 
w rokowania i na rasie nie myślą o urzeczywi
stnieniu przyjętej w zasadzie demonstracji flot.
Zresztą zdaje się, a potwierdzało także póluraę- 
dowy Diritto , że do zgody mo arstw w sprawie 
demonstracyi morskiej jeszcze daleko. J«żeli przeto j 
dziś zamiast okrętów pancernych pójdą zuowu

przez Irridentów i drobną tę sprawę pojednawczo Wek organu półurzędoweg 
załagodził K*ól Humbert mianował ministrem • — ich 
wojny jenlrała Milon, o którym piszą dzienniki, 
że był dotąd tylko żołnierzem i niema bsrwy 
politycznej. Wakuje jeszcze teka oświecenia po 
ustąpieniu ministra de Sanetis.

Serbska rada ministrów postanowiła ongedaj na- 
posiedzeniH pod przewodnictwem księcia odbytem,

 ____  99-50.
Usposobienie giełdy: niezdecydowane.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n to n i K lo b u k o w e ti .

Ewre pieniędzy i papierów pnbi.
MxadubCT 30 lipca.

Rabie papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . ,
Dukat w a ż n y ................................... .....
20 frankówka
Imperyał w a ż n y .............................. .....
Srebro anstryaokie za 100 złr. , , . , . • > 
Kupony Brebme płatne

Listy zastawne i óbligi.
t y  pożyczka krajowa galicyjska . . } 
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjsMe. f
t y  listy zast, Tow. kredyt, ziemsk, . . g
5s< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . t ^
6st listy zastawne Banku hipot. . * j  ®. mm . 11 a_ ——ł!» ani.1 «T>1aĆ4 J ^

8> <? 
'% ^SJB

płacą

PJ=t O
3■8Pf 9o-s

6yi listy dłużne galic. zakł. włość.
6 1/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6-* łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7H listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4* listy zastawne Król. Po . ser. I za 100 rub i)
4*  listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
5jś listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4j! listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika ■ . • • . P° złr-
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banki. gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta Stanisławowa . . . . .

122 —  

1 62 
57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 —  
99 bO

100 -  
97 -  
80 50 
97 75

101 50
102 —

94 — 

97 — 

97 50

©-M

200
200
200

103 
97 
97 
97 7 b l  
85 - E

277 — 
164 50 
295 —

19 25 
25 50

123 50 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

102 —
98 50 
12 50
99 —

103 ■-
104 -

96

100

99 50

106
99 -§■—M
99 50 
86 50 g

279 
166 50 
305 —

20 75 
27 50

W t a ś e ń  29 lipca.
Obligi długu państwa.

Renta p a p iero w a .................. *
4Vsfi Renta s r e b r n a ....................* *
t y  Renta złota . , . • • • • *

:
t y  I n I860 „ 100 „ .
V  " ” 1864 „100 „ .

" \ 1864 „ 50 „ .
Losy Como-Renten . . . • •
Obligi indemnizaoyjne.

 ......................I t y  podał.Ozestóc . . . • 
Bukowińskie . , • 
Galicyjskie . . • 
tSorawskie . • • 
Niższo-Austryaokta 
Wyższo-Austryackle
Szlązkie . . • • 
Styryjskie 
Siedmio,-“ fu

71 85
72 75 
86 55

126 -  
131 75 
134 
173 25 
172 50

72 —
73 90 
86 75

126 75 
132 25 
134 50 
173 75 
173 — 
29

104 50 
97 50 
97 70

103 50
105 50 
102 50

dzkie . •
Węgierskie . • • _• • • »
Węgier, z klauz. 1867 • _ ■ » 
t y  Obligi poż. kolei węgierskiej 
6jt Renta węgierska złota . •
47,54 » » n (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Depositen-Bank . • • • • •  
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem . . . .

Akcye kolei.
A lb rechta....................  200 złr. b e z *
AliBId-Fiump. , . , .„200 a t y

103 50
93 50
94 50 
94 -

125 25 
106 85 
86 25

120 złr. 
140 „ 

80 „ 
160 „ 
800 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „  

140 „ 
100 „

98 50 
98 -  

104 50 
106 -

104 25
94
95 — 
94 50

125 75 
107 -  
86 75

130 75

199 — 
278 10 
259 25

780

131 -

200 
278 30 
250 50

790 —

828 — 
109 
128 75

75 50 
167 25

830 
109 25 
129 -

133 25133 50

76 
157 75

Donau-Dam pfsoh.-G es.

Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol. • . 
Ferdynanda Nordoann a 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . • 

„ w Lit. B. 
Rudolfa . . . • • •  
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Sfldbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

.  Nord-Ost . . 1 

.  Westb. Stahlw. i

525 złr. 
210 ,  
200 ,  
200 * 

1050 » 
200 . 
210 „ 
200 » 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

570 — 
190 50

160 —  

2440
169 25 
878 — 
129 25 
165 50
170 
181 50 
162 75 
139 25

160 50 
2445 

170 25 
278 50 
129 75 
166 50 
170 50 
182 
163 25 
139 75 

280 50 281 -

> lat

79 75 
245 25 
142 25 
146 — 
149 -

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 
52  Boden Kredit allgem. złotem płatne 

» papier. 33 lat 
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7ft Listy dłużne Włość. „  20 lat

Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ xłote 36 lftt
4^*Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
&  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
ty  * « nowe 37 lat'* Banku Hipot. lwow. . . .
62  Banku Włość. lwow. . . .
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.

Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt
6 v ^  W er ogól. Boden-Krcdit . 34 lat
5j/ 5  „ Boden-Kredit-totitut . . .

Pmorytoty kolei.
A lb r e c h ta ........................^  złr-
Alf51d-Fiume . . • • 2^0 „

Em. 1874 ,  200 „

Donau - Dampfsoh. 100 i 200 t y
E lżb ie ty ............................. iSx *“ * * '**_ Em. 1863 ł 1 39(* a

80 25 
245 75 
142 50 
146 75 
149 50

93 — 
117
101 25 
101 -  
106 50
99 
95 50 
92 — 
98 -
98

102
103 50
104 10
101 50
99 50

102 -

117 25 
10 175

98 75 
98 75 

102 50 
104 50 
104 30 
102 -  

100 50 
102 25

90 20 
90 
89 30

98 50 
98 50

90 50 
90 26

99
99

Franc,
poż 

1. Józi

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y  
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 «
Salzb.Tyr. 1873 200 .

Epenes-Tam. węg. ozęśó 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. *«• ® ftlP

> wrL 8. to _ .
Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  
poż. 14 milion, 1872 *

>ż. 1876 r. . . 100 „
•zefa Em. 1867 200 

„ Em. 1873
Gal.-Kar.-Lnd. I Em.

„ • D „1867
l  * n i  „ 1871

Koszycko-Oderb. . . •
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

H „ 1867
HI ” 1868

.  1872 Nordwestb. austr. _ . •
_ a n  Lit. B.
• l Em. 1874

Rudolfa . • . • • •
Em. 1869 . .
Em. 1872 . .

1 0 0 -  9 .  Salzka.gut.zł.
Siedmiogrodzkiej 1 . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

101 30 
99 75

102 30 
99 50

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal- Łupków. . .

„ 9 U Ehi-
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
.  Westbabn . . 
" 9 Em. 1874

Losy.
5H Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
354 .  Tureokie . .

lytowc . . , »

200 
300 
300 
300 
200
300 złr.
300 złr,
800 
300 
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200 „

złr.
500 fr. „ 
200 złr. 5

105 75 li 
101 75
105 50 
108 —
106 25 
101 30 
100 50
104 75105 25

200
200
300
200
200
200

101 70 
100 25
102 60 
100

06 
102 25 
106 -  
108 b(i 
106 75 
101 80 
101 -

102 50 
102 —
90
91 50
96 — 
90 80 
89 -

101 30 
100 
119
97 50 
94 - 
93 75

ty^ońau-Dampśich.
Inspruku....................
Keglewicha. . . »  
Krakowskie. . . •
Ofner (miasta ndy).

103 — 
103 —
90 40
92 -  
96 50
91 20 
89 50

101 60 
100 20 
120 — 

98
93 25
94 25

113 75114
8S 40 

177 75 
121 
109 75 
99 — 
85 25 
82 50 
84 25 

105 -  
90

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 tr. 
100 str,

82 70

121 50 
110 -  
99 25 
85 75
83 -
84 75 

106 —
90 50 
89 50

112 
117 — 
112 75 
13

1175 50

112 50 
117 50
113 25 

13 50
176 50

. . 42

. . 105 ,

. . 20 ,

. . 10%,

. . 20 ,

. . 40 ,
Palfify.................................. * ’ ? ? , .1
R udolfa..................................   10 A42

20
42
20

106
50
21
21

Salma
Salzburgskie - .
St. Genois . . .  
Stanisławowskie • • •
4>/ty Tryesteńskle . .
4% n • •
Waldsteina . . . . • 
WindisohgrStza . . .

Waluty.
Dukaty w ażn e ....................   •
20-frankówki . • • • * •
Imperyały rosyjskie . . . •
Funty sterl. angielskie . . .
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

45 — 
106 76 
23 50 
16 5t 
19 80
40 50
41 25 
18 50 
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
66 -  
32 75
42 -

5 54
9 36 
9 68 

U  80 
10 63 
57 80 
123 25

Ł w ń w  20 lipca.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . 
5 j. Listy zast. Tow. kred. ziem.
&5*
(ty
6*

* ” * 37 “letnie
’ „ Banku hipot. gal. .

os* „ * » włościań. gal.
5*4 Obligi indem. gal. I t y  Podat. . 
t y  „ pożyczki krajowej . . .

W s n i s w i  28 lipca.
4"i Listy zastawne H seryi . .

kupon
5*4 Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
ty  ListyLlikwidacyjne . ■ •

Bspea

296 — 
98 — 
91 60 
98 — 

102 —  
102 —  

97 25 
100 -

ab.|kop.

45 — 
106 25 

24 —
17 — 
20 20 
41 — 
41 75
18 75 
52 — 
22 75 
47 50 
27 —

38 — 
42 50

5 65 
9 36* 
9 65 

U  84 
10 65 
57 85 
123 50

800 - -  
99 — 
92 60 
99 —

103 —
104 — 

98 25
102 —

rub. | kiop.

99 75
40

99 10
60

85 75



m m  * s o b o ty  s i  r ł y k  i m

t
(2075!.

W sobotę dnia 3 Igo lipca b.
cd godz 8 do 12 

odprawiać się będą
W i * e  ś w i ę t e

w  ko śc ie le  OO. D o m in ik a n ó w  
to K r a k o w ie ,  

w kaplicy Przeżdzieckich,
za dtuzg i. p.

Rajnolda hr. Tyzenhauza
zmarłego w Heidelbergu 

d. 29 b. m.

^  a g

I T A P B T V
francuskie, saskie 

11 holenderskie, świeżo sprowadzone, w rozmaitych 
gatunkach i wielkim wyborze

ru lon  od 2 0  ct. w yżej,
I także sztukaterye sufitowe, ceraty na 

mekle i story do okien — polecają

I K u tr z e b a  i M a r c z y ń s k i  w K ra ko w ie ,
| (2009-3-20)

S *  a^s aS: &  a^e 3̂  a^e a g  J g

Rządca dóbr §
■— i ......................... i ™

jg M  nawozowe Backer pno §
^  ze słynnej fabryki JT. H .  M e r c k  w H a m b u r g o ,  ©

g  Portland Cement *Ss& ©
|  I Wapno hydrauliczne ©
'fcwS z fahrvki w l> n » l  m n n E  _ V  u f s # o i n  m

tlgloszenlo. n:

©©

Niemiec, katolik, młody, żonaty poszukuje

Ośm ielona zaufaniem  rodzi-1 P?ŹdiZie[.ika u- większych Właścicieli 
eów, k tórzy  synów  sw oich S,_ e y miejsca za wynagrodzeniem

pow ierzali opiece ś. p. m e-1 • ■ ®̂D8yi stałeJ * deputatu, najchęt- 
ża m ojego Ludwika Q eor- 1 ?Iej Za u, ™emę* Najlepsze polecenia d&- 
geona , a teraz m nie Ichl j :P'5 ^lsnŁr v- tronów  -  Kalinowitz, 

p ow ierzają , — mam z a szc zv tI Ja<lfa n' Lehman— Nitsite, tajny radca 
oznajm ić osobom  Interesow a- , f a8t r08kan" 0fferty: **. G. Mi- 
nym  , że pensyonat nadal u - 1 ° 'v ,c<k via K rakau. (2026 2-2)

-  fabryki w P e r llllO O S  -  K l l f s t e l l l ,
utrzymuje jak w poprzednich łatach na składzie i otrzymała 
świeże transporta firma: (1879-5-6)

W. midutr I Sp. w Tarnowie.
  CENY ZNIŻONE. -------

C. iuprzyw. palie, akcyjny Bank Hipoteczny
trzym uję 1 prowadzę g-o pod 
kieru nk iem  cz ło w iek a  fach o
w o w yk szta łcon ego  1 dającego  
pod każdym  w zględem  ręk oj
m ię trosk liw ej op iek i 1 n a le 
żytego  dozoru pow ierzonej m l 
m łod zieży . (1980-1-8)

K raków  d. 30 lipca 1880 r.

M arya z M etrów  Georgson.

W tłM  dla Rodziców 
I Opiekunów.

■ Ś W I E Ż E  N A S I E N I E

|Rzepf ś e l e r n i ó w k l  

ł Tnrafpsu
poleca handel (2016-4-5)

J. Sehaitter i Spńfka w  Rsesiowie.

PRAWDZIWĄ

wodę kolońską

poleca się niniejszem jaknajlepiei.
(1950-6-) J

S t u d e n t ó w  przyjmuję na wikt i I I M i  V I N W  1JIDIM 1 ! On
stancyę; mogą być udzielane lek -p ilił Q UflfitlU. MIUM 1 OO 
eye na fortepianie. B liższa  M™ om
wiadomość w handlu A . M ecnarow -1 tJ l l l l C l l S p l c l I Z  JNl\
slciego w Krakowie. (2102-1-4) f  loIODH B B

W klasztorze Sióstr Wizytek - - - - - - -
są 4  d r z e w a  c y t r y n o w e  r o -  K r O p l #  ł f  I f t d l S W ®  
d z a j n e  do nabycia.— Bliższa wia- 
domość na miejscu. (2072-1-3)1 * . .
—— ’—   —  — -------- °  I W t ' f T !  .dzjfłai%ey środek we wszyst-

V A I r « » s r « b l  I ach żoł^dka » nieporównany
•  przy braku apetytu,

Zakład restauracyjny, piwiarnia ogród ° ? t bienin Ż£ ąd£a’
cała realność w pierwszorzędnej miejsco-l S l T  ,oddf chu>
wości w Krakowie, jest do s n r z e d 3  _  w?d?ci*cb>. kwaśnem
WMomoćć w drakami W g. KoJ & S S S j t a S ’

ew4«lowie' **" ok,V ; ii J g ss^ e
I t m i l l  H i . H ł k P i m d  n!n ś,uzn’ żóhaczce,

“  l u r O T f  M jS S  obrzydzeniu i skłon
na uroczystości i festyny ogrodowe I noś ci do wymiotów,

Edward Bosehan w Wiedniu lądka), kurczach żolądk^^eb^zatw ardze'
Bauemmarki, Jasomirgottstrasse 6. | ? iach , przeładowaniu żołądka potrawami 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków I nąpoJami’ robakom, cierpieniom śledzioOft 1 7,tr. 5 0  «an» J 55, ■ W  nrof—l.— i 1------

postanowi! udzielać
pożyczki na dobra ziemskie 

także w  5% Premiowanych Łisfacli hipotecznych.
ożyczki udzielone w 5°/0 listach hipotecznych, zwrotne są w 79 półrocznych ratach. 

Bata półroczna wynosi 3 3/10 % od kapitału pożyczkowego.

5% Premiowane Listy hipoteczne
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie odbywa się co pół roku.

Za każdy wylosowany 5% list hipoteczny wypłaci Bank kapitał
® premią IO procentową 

to jest za lOO złr. w a. po 1IO z ł r .  w. a.
Pożyczki w  6% Listach hipotecznych będą jak  dotąd

1 nadal udzielane.
5°/0 Premiowane Listy hipoteczne

wo/ll ^  3 procentowe, najwłaściwsze do lokow ania  k a p ita łó w  i moea 
k Z S S J * ^ .  Z d- 2 lipca ł,8^8 r - D- P- XXXVni N- 93 W  otyts na lokowaniemm J  funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzo-
zytowvcb11 tnd°7T>C/ Cw bDat L°k0Wanie kaPitałów papilarnych, fideikomisowych i depo- 
i i i c w !  . f ,  ? utek najwyższego postanowienia z d. 17 grudnia 1870 r. na

bezpieczeme kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye
służbowe i wadya.

8nma w obie?n będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
f j f f ,  8UD?yu równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. ? ^  %

Kupony płatne d. 1 marca i 1 września każdego roku, jakoteż listy hinoteczne 
wylosowane ostatniego lutego i ostatniego sierpnia każdego roku z których fedSe 
i drugie m . Uleg»« żadnemu opodatkowauiuf ̂ yptacaj, bez w e i e f t i e g o ^ i S -

w° oB totoS S  f M r a Ó T O L S f ™ * 0 1 Mle ,egoł w KRAK0WE.
” ” ymi“ 5’ ba”k0W7 nifezo Towarzystwa

” p S b S S ?  i^?.68 «  U,nion Bank 1 Cze8ki Escompte Bank;
8 ?rkTOTr n  !!a Banku Anglo • austryackiego;
” ™ ? traej  Austryi 1 Solnogradu;n BERLINIE S. BleichrSder;
” Warszawski Bank dyskontowy:
n SOLNOGRODZIE Karol Steininger •
” & Czemadak; ’
” TRYEŚCIE Filia Union-Bank; /oma 1 o\
„ BIELSKU Bielitz - Bialaer Handels- und Gewerbe - Bank.

P n e d n h  n ie  będzie  płacony.

Nowy rok szkolny w krajo
wej wyższej szkole rolniczej 
w Dnblanach rozpoczyna się z 
dniem i  września 1880  r. — 
Zgłaszać się o przyjęcie naj
później do 20go sierpnia b. r. 
do Dyrekcyi krajowej wyższej 
szkoły rolniczej w Dnblanach 
pod Lwowem ffranco}, która też 
bliższych objaśnień co do roz- 

gg, kładu nauk i warunków przy- 
1 jęcia każdego czasu udziela 

(1972-2-3) H i y r e l i c y n

Cale drogie piętro
do wynajęcia od ś\V. M i c h a ł a ,  
może być i stajnia na parę koni, i 
miejsce na powóz t. j. pół wozowni, 
ulica św. J a n a  Nr. 308. — Wiado
mość każdego czasu. (2 0 2 0 -3 -3)

młodą kilo 76 cent. 
„ 100 k. 72 złr.; starą 

świeży wieprzowy k. 72 e. 
nad 10 k. po 70 c., beczkami 

66 c., wprost z kolei 64 V2 złr. 
za 100  kilo:

Cement Portlandzki
5 złr. 30 cent.; 
kilo 64 c., 100 k. 60 złr.

Wapno hydrauliczne Kufsteinskie
100 kilo 3 złr. (1977-2-3) 

'poleca D om  handlowy pod firm ą  
F r .  Ł e n e r t  w  K r a k o w i e .

l S !

M a s z c i e ,  k a l o s z e
s z e l ł i e  w y r o b y  g u m o w e

noleca (1714-11-)

W i l h e l m  F e n a
W KRAKOWIE.

AntóaH i WomiHj 
I A n t o n i  S l e d e k ,
| mieszka teraz przy ul. K u r -
m e l i c k i e j  p o d  M r .  l ( S t
O  domu Wnej Pokutynskiej )
na dole. (1983 5 6)

R u d o l f  F u e h s
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  

w  B i a ł e j
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kszta łtach  po najtańszej cenie do 
sprzedania. (1806-12-29)

~ m n m *|psdas*k§) i w*g«lkis eS»««»by nar> 
w ow » leos'f listowni® *peejslny leksns 
1»». BOUmIi w Br«*nie IKeastadt),
Jnś było prs»$s#o 11,000 wrpftdków.

I lfwotą 50 io 100 itr. tatta I
|  m iżna po 10 do 20 złr. tygodniowo zyski- 1
I m. i- ,  u wac na ffieidrfe, «m  listy 6dpowi*da franno. (2042 3-5! I

F . F r ie d la n d e r , i
w i e n ,  Novaragasse Nr. 5. |

M. V i. u w*6 na giełdzie.
ódpowisda fr*n«o. (2042 3-5!

F . F r i e d l a n d e r ,
Novaragaaae Nr. 5. 

Ikr. Schwalgera

wycif roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za 
starzało następstwa samogwałtu, osła- 
f®ma m§8kleg°, polucyj itp. w przeciągu 
4ch tygodni wszelkie inne choroby tajne 
m^ i  1 ®óskie ,w najkrótszym czasie.
n*™?8Z-eCfc * W- a- wraz z opisem użycia i korespondeneya wprost za nade-
słam.e“  gotówki, przekazem lub zaliczką 
uależytości. (872-20-50)

w Wlediln m  
SobhttoBfdldgftiss 80.

P O M P Y
w szelkiego ro d za ju  i  do 

kaidego u&ytku
dostsro^a jaVo wf.Hezaą 

szssególnołd 
« *n»rłem b. trwsłera wykonania
flll% komandytowego tow.
da wyrobu pomp i mtssyn

W . G D Y K V EItfS
w Wiedniu, I. Wallfischgasse 11.

Pożądsai odjrzadfjąny, Świeże illn- 
strowane kstalogi ocJatnie.

Szozegiilna konstrakoy* pomp elioz- « 
ny«h, podwórzowych, budowlanych, ogrodo
wych, gnojówek, p̂ mp do głębokich stndwen, 
tsrsnów hidM.nlścznyeh i t. p. (1584-8-12)

|  y  )  ! f i  Snhmeidler,«ummifabtik.

W ie n , V I I . ,  S U ftg a ss e  1 9 ,  
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779-6-50)

_r K r \ z*7  fefttuuuuw,
złr. 50 cent. wzwyż. (1585-23-)

Masz

płaszcz deszczowy
_ tfo (1914-5-8)
Kieszeni

zrobiony jest z l e h h l c j  J a fe  wH,r 
materyi — i waży mniej wiecei 

tfzeefą  ozęic 
— (%) ^ U o g ra m a ! zz

ny, wątroby i hemoroidom.
Cena flaszeczk l wraz z  sposo-l

ai t j em u ®Fc*a 35 ct.
Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt.,

’ ^T lecki; we LWOWIE 
Z Rucker; w BIAŁY apt. Reicherta spad-
!  L Wi a ^ 0WY A- Roźejowski; w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H
w eTTP;w T f°A RDAS 0 F E Ed- Baebaer w LIPNIKU Aug. Fuchs; w MIELCU A
Pawlikowski; w NOWYMTARGU K T aur.

. .  , — \/s) K uogfsiB a: — iw  NOWYM SAC7TT T? t„k i, L- ’i
Materya jest jednak nader s iln a , bar-jsTANISI A Wfram? T ‘ Jakub°wskl; w|dzo gibk% i jni wypróbowaną. PłRs«2 j MnpnT TT J: Macara5 W TAR

z kaptarem kosztuje od I k r‘ Jamrogiewicz: w TARNfl
J e d e n a . t u  z ł r .  ™  J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń 

wtwyz. Wzory i objaśnienie do mig | ikl; W ZAŁOŹCACH Br. Małkowski- w 
cianmemâ miary odwroty pocztą. | ŻYWCU A. BIumenthaL 5 W

l * a g e t  «  C © , ,
pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln., 

»*aat, K lem ergasse  Hr. 1 3  
w  W iedniu.

Cierpiącym na g o ś c i e c ,  r e u m a 
t y z m  itp. poleca się znany, powsze- 

iak

<̂)Paiii-Expellerikotiicg(g)
Pomeważ istnieje wiele naśłado-

Pam -Expei;eru bez pu
dełka lub też bez znaku „k otw i
cy ” na pudełku jako n i e p r T w -  
J S T t f * .  nal?4r  przyjmować. 
a u m 70 1 1 złr- 20 c. za
flnnvoh ak Pain'Expelleru jakoteż 
1 innych w książce „ D r a  A i r y
m etoda nat. leczenia** pole
conych środków leczniczych dostać 
można w B ielsk u  w apt. G. Za-
« y«  n Za. Da 1 X A- S ^ n k o ,  w 
Bochni w apt. J. R e i s s a, w Cie
szyn ie  w apt. Leop .  P e t e r a ,  w 
f f ° " ł * w ,nŁ ^  aPt. A. Bochu-  
W w aptekach

y * ai 2 p Barankiem*, J.
I o  i A 7£ iSh \ e e l> .A - D yl «k i e -

C k l e g 0 ’ w * 0 -wym  Sączu w apt. R. J a ku-
apt J8| l eA 0>i ^ .P o«S-ńrzu w 

*Is£ I e g 0 '  w S z e z u -
fk?*®  W apk T- J- Mi e c z k o w-  
k  wJ ? pnow ie w apt. j .

d a , w W ieliczce w ant Br M i e z y ń s k i p o - n  w  Pr> ^r.
składach, lub ?eź 
garni nakład J ?  Elehtera księ-
Ł  S t  WT L ,p .s k u J (Richter s

wr ? t y io"ej Dra Air) met( d j  S  
sobie każdy sprowadzić powinien.

pnuonkani Drukwui 8 CZASU",

Główny skład rozsyłkow? - 
f  s A S ° d aniołem  stróżem 

w  K ' o n i I e r y u ż(Kremsier). (1549-10*

H i#ln

(1909 56 ) Y z y b k o *  ° W n , e  *

M a r t i n a s i g i ,
uu fas: *0^ e I?karskiogo wydziału,
w lig a n iu , Sfadf, igS isrgassg  II.
u pTayw V n 8k(5me, zwężenia,

W y l f e e p m w -  
d i i w e ,   2 dej ety&ieois
pnde<ka wydrnkowany jost 0 - 
rzeł i moja firma.
i  Od 30 ś»4 zawsze z najlep
szym skutkiem nżywuns na 
wszelkiego rodzaju « S io r« . 
by i przeciw
e w I e h n l ę t e i B .  t r s w l e -  
™l n . (brak apetytu, zatwar- 

y *  r p ą  dzenw i t. p.) przet-iw h a n -

U lód k a
W m  u- Najps^niejftza ]
W W  tosn ^swngtrsamh

zrań" " 
ranom, jątrząc 
wszelkiego ro<

f f *

w .  a .

1

leczni-, , , ---------— ~ —J"ł-  ,‘"<IŁI"Jo 1 ser. w. a.

w dT SfiŁ ź, l£ Ł r x z l”- MOdLLA

S S S K ?  g t o f e  f  A  s i
W GLINIANACH A

w przeciąga 
1 4  d n i

wątrobiane, w8gry, n ^ r ^ S tĴ
nosr yTaf f i  ehmy f °dry’ =

c4 1 h  5 0  . Z osisem a«y-
a., i J f S K  SSil

I. St.oŁ -  * * - —  K  u ,
w- iMa.B.ni — — (532 6 6)

?  ^  A E Boterafc *Ph -  w JARO?ŁAWnTT A Helm apt. -
fpt T W Króliko^ i IMAN0T̂ TIE A. Mttilsr -  w ' L W o W t  n •'" KOLBU8ZOWIE 
S ,  W B f f iS S S W ;  ~  ^ .l i .PNIKU E. Sokalski . t t - w S  8" ^okerS Herz — w P rĈr̂ !,®WIca: — w NOWYM TABSU P r  S4CZU E. Jakubowski

(1127-17-)

Das im J a h r e  1 8 6 8  gegrUndete erste 
osterreicldscheAnnoncen

WIJEW, b t m * * ,  W W M B i S ™  » r . «

s a m m t H c i i e  i n -
Fur eine r e e l e  Ausfiihrung aUer einl f u ®  4 0 l i  T  I J R l e ,

ais s o l i d  bekannte u. alteste Firma ^ “ p  g® biirgt die aUSeaein
Preis-Couran e und 7o  °«8tê -U n g a ru .und Kofien-VoranschlUge qratis 

und franco.

Tow arzystw o
Wzajemnego Kredytu

W KRAKOWIE
wypłaca Członkom swoim za rok 1879

3V|o dyw id en dy
względnie dodatkowo 8V*% do poprzednio już wy
płaconych 5 /o od udziałów wpłaconych do dnia Igo  

października 1879 r.
Dywidenda odebraną być może w kasie Towa

rzystwa w Krakowie, lub w kasie filii we Lwowie, 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej, nie ode
brana zas do 3 i  go grudnia b. r., dopisuje się do 
udziału w myśl § 6 statutów.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że od d tffo  
czerwca począwszy, ustanawia stopę procentową od 
weksli swych Członków na (1861 2-2)

6 11 Oj
12 [o

Kraków d. i  czerwca 1880  r.

Dyrekcya.

Stable & Comp, w Nicei.
Podajemy niniejszem do wiadomości, źe Repreaentacve eaaaeiro do.S S S T K iT S  o l i w y  f r a i i c n s k l e j

dlowy J .  W e n t z l  w K r a k o w i e ."  ™ i Kraków Dom Haa 

ai, 0dbioro,i'"' 4 ironiam i awemi udawać

IBS? S urTx" rod francuskiej atojęcej. " J ’ dllŹ“ mżeJ ** " i M e .  jakości
Za te przymioty uaaaej oliwy dajem y bezwarunkową gwarauoya. 
N i c e a ,  dnia 23 czerwca 1880 r.

S ta b le  & C le.
™ t o 0 d n 0 <Śnie d°  powyższe^ °  ogłoszenia donoszę, że Dom  m  i nrzv i muje zam ów ienia na  oliw ę n ice jsk ą  francuską

Cenniki i warunki na żądanie przesyłam'franco. (18«8-8-m
K r a k ó w ,  dnia 30 czerwca 1880 r.

J  W e n i z l .


